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P o U n c B  b o t i a t m h i e ś o  O c n c r a ł a
Burgos, 5. 6. (PAT). Pogrzeb gen. Mola 

i towarzyszy odbył się przy licznym udziale 
ludności. Na przodzie konduktu pogrzebo­
wego postępowało duchowieństwo, następnie 
cztery karawany, za którymi szły rodziny 
ofiar katastrofy, oraz wojsko. Trumna gen. 
Mola przykryta sztandarem narodowym spo- 
ożywała na lawecie. Szli w kondukcie wy-Ł_ • .

rzu w Burgos. Zwłoki gen. Mola zostaną 
przewiezione do Pampeluny na życzenie, lud­
ności prowincji nawarskiej.

Gen. Franco wyjechał do Pampeluny, 
gdzie weźmie udział w uroczystym pogrzebie 
gen. Mola.

Pampeluna, 5. 6. (PAT). Zwłoki gen. Mo-. „ ------  ;— v i \ / — -- o ------
omu przedstawiciele władz cywilnych i woj-j la zostały złożone na cmentarzu w Pampelu-
skowych, arcybiskup Valladolid, ambasado­
rowie Niemiec i Włoch, oraz reprezentanci 
wszystkich warstw społeczeństwa. Towarzy- 

gen. Mola zostali pochowani na cmenta-

nie. Nad otwartą mogiłą przemówił gen. Milła 
naastay. Władze miasta Pampeluny uczciły 
pamięć gen. Mola nadając mu tytuł honorowy 
„ukochanego syna Pampeluny",

Gen. Mola miał być premierem
Paryż, 5. 6. (PAT). Śmierć gen. Mola, 

otwiera poważne zagadnienie dowództwa 
dla armii powstańczej i wywrze niewątpli­
wie wpływ ha organizację rządu w Salamam 
ce. Gen. Mola niezależnie od wyjątkowej 
władzy wojskowej jaką. posiadał, był też in 
sp ratorem politycznym powstańców i miał

objąć tekę premiera rządu, jaki miał się u- 
tworzyć w dniu zdobycia Bilbao.

. Gen. Mola pozostawił niedokończoną pra 
oę zawierająćą około 500 stron, w której 
omawia, pierwsze etapy ruchu naojońalistyćz

OQO

na. Nieprzyjaciel atakował San Benito i 
Santa (Malina, lecz został wszędzie odpar­
ty- W  czasie naszego preciwnatarcia nieprzy' 
jaciel stracił 50 zabitych.

San Sebastian, 5. 6. (PAT). Na froncie 
biskajskim powstańcy strącili 5 samolotów 
rządowych- Jeszcze jeden aparat rządowy 
został zestrzeony w okolicach Sierra Gua~ 
darrama.

Czyżby finał w Hadze?
Londyn, 5. 6. (PAT.) Agencja Reutera 

donosi z Walencji, że według wiadomości 
ze źródeł rządowych, władze hiszpańskie 
sprawę zbombardowania, Almerii przedsta­
wią prawdopodobnie trybunałowi między­
narodowemu w Hadze.

i Chemiczną pralnia i fąrMarnia

F
w Krakowie 

Centrala: Grzegórzecka 32a.

Czyści i f a r b u l e !
Dla przyjezdnych 1 na żądanie  

uskutecznia w 6 godzinach.

Sukcesy wojsk powstańczych
Salamanka, 5. 6. (PAT). Radio National i tiu La Granja oddziały nasze prowadziły 

komunikuje ostatnie wiadomości sztabu rozpoznanie w okolicach Cabeza Grandę, 
głównego: Na froncie Guadarrama na odcio ILiczba poległych nieprzyjaciół jest znacz-

Zacieśnienie przyjaźni polsko-rumuńskiej
Dziś Pan Prezydent wyjeżdża do Bukaresztu

f? O  / n  a rr> .. . _

Podróż min. Neuratha na Bałkany

Warszawa, 5. 6. (PAT.) Pan Prezydent 
K. P. udaje się w niedzielę dn. 6 bm. z wi­
zytą do Rumunii. P. Prezydentowi towa­
rzyszą1 p. minister spr. zagr. J. Beck, szef 
protokołu dyplomatycznego M. S. Z. Romer, 
szef gabinetu wojskowego gen. Schally, 
adiutanci p. Prezydenta kpt. Hartman i kpt! 
Kryński oraz sekretarz osobisty ministra

spr. zagr., p. st. Siedlecki.
Bukareszt, 5. 6. (PAT.) Dzienniki do­

noszą, łi w końcu czerwca król Karo! uda 
się z rewizytą do Polski i zabawi w War­
szawie trzy dni. W  podróży towarzyszyć 
będzie Królowi minister spraw zagr, Anto- 
nescu.

Konferencja na łoniKn
Warszawa, 5, 6. (PAT). Pan Prezydent( woj 

R. P. przyjął dziś p. marszałka Śmigłego 
Rydza, p. prezesa Rady Ministrów gen. Sła- granicznych Becka.

o oraz ministra spraw za-

Wielka manifestacja katolików niemieckich
Berlin, 5. 6. (KAP). W tych dniach ba­

warskie miasto Bamberg - -  przeżywało nie-' 
zmiernie podniosłą podwójną uroczystość 25 
rocznicy sakry biskupiej swego arcypasterza 
dra Jak. v. Hancka oraz 700 rocznicy poświę­
cenia miejscowego kościoła katedralnego. Na 
Uroczystość tę przybyło około 70.000 katoli­
ków z różnych okolic Niemiec ze wszystkimi 
biskupami bawarskimi na czele.

Uroczystość stała się przeto mimowolną 
Molką manifestacją uczuć katolickich. Mani. 
f-stacje tę uświetnił kard. Faulhaber przemó­
wieniem, w którym, wzywał wiernych do 
Wytrwania przy wierze, która w ciągu wie.

ków fylę już burz przetrwała, nie raz groź. 
niejszych, niż, obecnie. Chwila, gdy odczy­
tywano pismo Ojca św. z życzeniami z po­
wodu uroczystości stała się okazją do wybu­
chu żywiołowych owacji na cześć Ojca św,, 
biskupów' i ducha katolickiego.

„Deutschiand" w Tangerze
Tang er, 5. 6. (PAT). Pancernik „Deutsch- 

land“ zawinął tu dziś o godz. 8 zrana. Za­
łoga aż do wieczora nie wysiadła na ląd.

Berlin, 5. 6. (PAT). Podróż ministra Neu 
ratha do państw południowo-wschodniej Eu 
ropy prowadzić będzie przez Białogród, So­
fię i Budapeszt. Znaczenie tej podróży jest 
dwojakie. Z jednej strony dowodzi ona, że 
miarodajnie czynniki Rzeszy uważają sytu­
ację stworzoną, przez ostatnie wypadki na

wybrzeżu hiszpańskim za ułożone na tyle, 
że nieobecność szefa resortu zagranicznego 
w Berlinie jest już możliwa. Z drugiej zaś 
strony potwierdza podróż ministra Neu- 
rahlia zainteresowanie, z jakim odnosi się 
Berlin do obszaru naddunajskiego. 

j—ooo—

Marszalek Btomberg w Italii
Rzym, 5, 6. (PAT.) Marszałek v. Blom-. urzędnicy włoskiego 

berg wyjechał po południu wraz z córką zagranicznych oraz 
do Neapolu. Na dworcu żegnali odjeżdża- zbrojnych Włoch, 
jących z Rzymu gości niemieckich wyżsi — $

ministerstwa spraw 
przedstawiciele sił

Dyplomacja angielska lata
Nowe propozycje w sprawie kontroli

zyskanie dlań od obu stron walczących gwa 
rancji bezpieczeństwa, 3) ustanowienie pew 
nego rodzaju komitetu konsultacyjnego, zło 
żon ego z komendantów jednostek kontrolują, 
cych dla wspólnego planu działania na wy­
padek zaatakowania okrętów przez jedną 
ze stron walczących. Propozycje te badane 
są w przyspieszonym tempie.

 - o - O - o ---------

Berlin, 5. 6. (PAT). We czwartek złożył 
ambasador brytyjski na Wilhehnstrasse pro 
pozycje londyńskie w sprawie kontroli wy­
brzeży hiszpańskich. Propozycje te nie zo­
stały opublikowane w całości. Według tu­
tejszych informacyj nota brytyjska zawiera 
3 zasadnicze propozycje: 1) stworzenie tak 
zw. strefy bezpieczeństwa w portach hisz­
pańskich dla okrętów kontrolujących, 2) u-

Nowa linia
I Wilno, 5. 6. (PAT.) Dzisiaj nastąpiło 
j uroczyste otwarcie nowej linii wąskotoro­
wej Kobylnik—Narocz.

Na uroczystości te przybyli: marszałek 
■Senatu Prystor oraz przedstawiciele władz 
wileńskich z wojewodą na czele, przedsta­
wiciele duchowieństwa z J. E. .Arcybisku­
pem Jałbrzykowskim, przedstawiciele woj­
ska, uniwersytetu, władz szkolnych, .sanio- 
rzadowirełi ił.n. Na sta cii do witał? orzvbv-

łych miejscowa ludność, organizacje spo­
łeczne i licznie zebrana młodzież szkolna-

Minister spraw zagranicznych
Danii w Berlinie

Berlin, 5. 6.. (PAT.) Duński minister 
spraw zagr. Munch, który wczoraj przybył 
do Berlina, dzisiaj przed południem konty­
nuował z ministrem spraw zagr. von Neu- 
rathera rozmowy
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A ta k  n a  D e n ts c liia id  p r o w o k a c ją  S o w ie tó w ?
Paryż, 5. 6, (PAT.) Tygodnik „Grin- 

jfoire“ ogłosił wczoraj rewelacje, oskarża­
jące Moskwę o spowodowanie ataku lotni­
czego na krążownik niemiecki „Deutsch- 
laaid“. „Gfringoire" twierdzi, że atak ten 
był nplanowany i przytacza na poparcie 
.tego twierdzenia następujące uzyskane 
przez siebie szczegóły:

W  wałenckiej bazie lotniczej —  pisze

Księstwo Windsor w Wenecji
Wenecja, 5. 6. (PAT.) Książę i księżna 

Windsor przybyli o godz. 1,5 m. 45 orient- 
expre3sem do Wenecji-

Po zwiedzeniu pałacu dożów książę 
Windsoru z małżonką udali się motorówką 
na Lido, gdzie na tarasie hotelu „Excel- 
sior“ spożyli podwieczorek w. towarzystwie 
konsula brytyjskiego i dyrektora miejskie­
go urzędu turystycznego. Po powrocie do 
Wenecji książę Windsoru z małżonką udali 
się na dworzec i wyjechali do Austrii, 
gdzie zamieszkają na zamku Wasseland- 
burg w Karyntii,

Nie będzie napiwków
Paryż, 5. 6. (PAT). Na posiedzeniu po 

południu Izba przyjęła projekt ustawy zno- 
M|eej napiwki. Projekt został przyjęty więk­
szością 267 głosów przeciw 265.

„Gnngoire“ —  są stacjonowane eskadry 
lotnicze sowieckie, uniezależnione całko­
wicie od hiszpańskiego dowództwa wojsko­
wego. Komendantem tych eskadr jest ofi 
cęr sowiecki płk- Tigrow.

28 maja, w przeddzień atak u na krą­
żownik „Deutschiand", płk. Tigrow otrzy­
mał z Moskwy depeszę szyfrowaną, po czym 
zwołał natychmiast '.odprawę, w której,

wzięło udział 18 wyższych oficerów lotni­
ków z podległych mu eskadr.

Wieczorem dwa z tych samolotów do­
konały ataku na „Deutschłand” .

„Gringoire”  twierdzi, że posiada, nawet 
nazwiska lotników, którzy prowadzili tę 
samoloty i przytacza, że jednym z samo­

lotów  dowodził lotnik Wasyl Schmidt, dru­
gim zaś kpt- Anton Grigorin.

Najtańszs źródło zakupu

aparatów i przyborów V
f o t o g r a f i c z n y c h

F O T O - R E K O I S D
K R A K Ó W  
ul. św. Tomasza 24. 
ul. F l o r i a ń s k a  37.

Zamówienia z prowincji wykonuje 
się odwrotnie.

Negus wygłosi odczyt
Londyn, 5. 6. (PAT.) W  przyszlv czwar 

Kek Negus będzie- gościem honorowym uni­
wersytetu w Cambridge z okazji jego-ró- 
elekcji do prezydium. Na zgromadzeniu 
Negus wygłosi przemówienie w języku 
francuskim, a następnie odbędzie się dys­
kusja. Tematem przemówienia ma byó ..ko 
Iektywne bezpieczeństwo". -

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru III.
w Tarnowie, ul. Mickiewicza 12.

Dnia. 15 maja 1937 roku.
Sygn. akt. III. Km- 621/37.

Sprawa egzekucyjna:
Wierzyciel: p. Władysław Szantroch. 

w Tarnowie, ul. Wałowa.
Dłużnik: p. Józef Lehrliaupt w Tarno­

wie, ul. Wałowa.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarno­

w ie, rewiru III, zamieszkały w Tarnowie, 
■ ul. Mickiewicza 12, na zasadzie art. 602 
,kpc. obwieszcza, że w dniu 9 czerwca 1937 
roku od godz. 9 odbędzie się licytacja pub- 

;liczna ruchomości należących do p- Józefa 
'Lehrhaupta w jego lokalu w Tarnowie 
i przy ul. Wałowej, składających się z ma­
teriałów bławatnych, jak: materie wełnia­
ne. jedwabie, perkale. płótna, firanki ręcz­
niki oraz urządzenia sklepowego, oszaco- 

jwanych na łączną, sumę 3.81.4 zł. Przed­
mioty powyższe można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym.

Tarnów, dnia 15 maja 1937.
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 

rewiru III.
Stanisław Wojciechowski.

B E R N A R D  D E M B E K
SUFRAGAN ŁOM ŻYŃSKI

po krótkich cierpieniach, opatrzony świętymi Sakramentami, zasnął 
w Panu dnia 3 czerwca 1937 roku, w Łomży.

Eksportacja zwłok z Domu Kapitulnego do Katedry odbędzie się 
w niedzielę, dnia 6 czerwca o godzinie 19, następnego zaś dnia, t.j. 
w ppniedziałek, 7 czerwca, po nabożeństwie żałpbnem, które zosta­

nie odprawione o godz, 9-ej, nastąpi złożenie zwłok do grobu.
Podając powyższe do wiadomości prosi o modły za duszę śp. Zmarłego

Kapituła Katedralna w  Ł om ży

• •

Warszawa, 5. 6. (Telef.). Dzisiejszy dzień 
w procesie Chaskielewicza był bardzo donio­
sły dla sprawy, gdyż wysłuchano oświadczeń 
eks p ertó w-psychiati ,5 w.

Przed tym jeszcze przesłuchano w charak­
terze świadka zastępcę komisarza na powiat 
warszawski Eug. Motyozyńskiego, który prze­
słuchiwał Chaskielewicza zaraz po zbrodni. 
Badał on Chaskielewicza trzykrotnie, a bada­
ny za każdym razem składał inne wyjaśnie­
nia. Przyznał się On, że przed zabójstwem 
rozmawiał •* trzema ułanami.' Ułanów-1 Owych 
zatrzymano. Jeden ż nich nazwiskiem'Miński 
przyznał, że on, Hochberg i jeszcze trzeci ułan 
rozmawiali z Chaskielewiozem. Świadek Mo- 
tyezyński stwierdził, że Chaskielewicz utrzy­
mywał stały kontakt z elementami komuni­
stycznymi w Kałuszynie. Bardzo obszernie 
oświetlił świadek nastroje, panujące wśród 
ludności żydowskiej w Mińsku po zabójstwie 
Ceidlicha. M. in. zdarzyło się, że jeden z Po­
laków został ciężko poraniony przez żydów. 
Był wypadek napaści nożowej na niejakiego 
Czesława Jastrzębskiego. Napadł go Icek Ko­
strzewa. W do. 23 maja miała się odbyć roz­
prawa przeciwko niemu, jednak Kostrzewa, 
którego zwolniono z więzienia, nie stawił się 
na rozprawę, uciekł za granicę i obecnie prze­
bywa w Hiszpanii.

Przedstawiciel powództwa cywilnego ad w. 
Kwiatkowski zadał pytanie świadkowi, czy 
według niego zbrodnia Chaskielewicza była 
czynem jednostkowym, czy też wynikiem 
pewnych kontaktów. Świadek odpowiedział, 
że początkowo sądził, iż to zbrodnia jednost­
kowa, później jednak doszedł do przekonania, 
ż© Chaskielewicz działa? pod pewnymi wpły­
wami.

Po krótkiej przerwie przewodniczący zwró­
cił się do obecnych na sali biegłych psy­
chiatrów z zapytaniem, czy przewód sądowy 
utwierdził ich w opinii, wyrażonej w toku 
śledztwa, ozy też dał im podstawę do zmiany 
orzeczenia.

Docent uniwersytetu warszawskiego 
dr Łuniewski odpowiedział, że eksperci 
nie mają podstawy do zmiany orzeczenia.

Jak wiadomo, w loku śledztwa eksper­
tyza ustaliła zmniejszoną poczytalność 
oskarżonego. Docent Łuniewski obszernie

umotywował ekspertyzę i wskazał, że nie 
można nazwać oskarżonego niepoczytal­
nym, ale należy stwierdzić u niego poczy­
talność zmniejszoną. Ma on skłonność do 
fantazjowania i np. historia z beczką może 
być zmyślona.

Zeszyty, o których mówiło się w ciągu 
rozprawy, pisane są przez oskarżonego- To 
nie ulega żadnej wątpliwości. Zawłpraja 
one pomysły wręcz makrabryczne.. Nit jest 
wykluczone, że i otoczenie mogło oddzia­
ływać na Chaskielewicza ujemnie, miano- 

rwieję - w kierunku wzmożenia jego stanu 
psychopatologieznego. Na zapytanie, czy 
oskarżony mógł być ćzyjmś narzędziem dr 
Łuniewski odpowiada, że to przekracza za­
kres jego kompetencji.

Po odczytaniu szeregu aktów przewód 
sądowy zamknięto- Przemówienia stron roz 
poczną się dopiero w poniedziałek o godz. 
9 rano.

Niezadowolenie w Sandżaku
Antiochia, 5. 6. (PAT). Umilkły rozruchy 

i starcia pomiędzy Arabami i Turkami. 7 Ara­
bów odniosło rany, z czego 5 ciężkie. Wojsko 
przywróciło porządek, mimo to sytuacja jest 
naprężona. Rozruchy wybuchły na tle nieza­

dowolenia ludności arabskiej i ormiańskiej 
w Sandżaku z powodu decyzji genewskiej, 
ustalającej tam język turecki, jako jedyny 
język oficjalny. Na znak protestu Arabowie 
i Ormianie proklamowali strajk powszechny.

Arabowie przeciwko Anglii a za Italia

Kronika telegraficzna
— Minister spraw zagranicznych Szwe­

cji Sandler wyjechał z wizytą oficjalną do 
Łotwy, Estonii i Litwy.

— Prezydent Roosevelt oświadczył, iż 
nie należy przewidywać żadnej zmiany w 
polityce Stanów Zjednoczonych w stosunku 
do złota.

— Dziś po raz pierwszy nawiązane bez­
pośrednią łączność radiotelegraficzną pomrę 
dzy Moskwą a podbiegunowym obozem 
prof. Schmidta. Stftcja polarna nadała m. 
in. biuletyn meteorologiczny. Odbiór w Mo­
skwie był zadawalający.

— Król Karol powrócił dziś do Bukare­
sztu po kilkudniowym pobycie w siedzibie 
letniej w Sinaia. W pociągu towarzyszył 
królowi min. Antonescu.

— Parlament belgijski przyjął projekt 
ustawy amnestyjnej, obejmującej przestęp­
stwa wojskowych. Ustawę przyjęto 139 gh> 
sami przeciw 19 i przy 7 nieobecnych. /

— Turecki minister spraw zagr. Rusiu- 
Arras zatrzyma się jutro w drodze ; do An­
kary w Bukareszcie. f ? ; t-

— Lotńiczka Earhart wylądowała w For 
taleza (Brazylia).

—  Dziś Finlandia obchodzi uroczyście 
70-lec‘e urodzin marszałka Mannerheima, 
który dowodząc w r. 1918-19 armią fińską 
wywalczył niepodległość Finlandii,

— Transportowiec amerykański „Lnding- 
ton“ należący do amerykańskiej marynarki 
wojennej, rozesłał sygnały, wzywające pomo­
cy i zawiadamiające o pożarze, który wy­
buchł na jego pokładzie.

— W dniu 1 czerwca b. r. została otwarta 
w Nowym Jorku wystawa sztuki polskiej, 
która już w ciągu maja cieszyła się wielkim 
powadzeniem w Brooklinie.

Zaburzenia w Barcelonie
Perpignon, 5. 6. (PAT.) Otrzvma.no tu 

wiadomości o nowych krwawych zamiesz­
kach w Barcelonie. Doszło tam do starcia 
pomiędzy oddziałami wojskowym- a anar­
chistami. Po stronie wojska jest 3 zabitych 
i 3 rannych. Padło także • 3 anarchistów.

Paryż, 5. 6. (PAT.)' Havas donosi z Bar 
celony, że dziś w pohliżu Rambia kilku 
gwardzistów cywilnych zostało napadnię­
tych przez kilkh osobników -w mnudumch 
patroli . kontrolnych. Wymieniono kilka 
strzałów. W  niedługim czasie zanotowano 
nowy napad na gwardzistów cywilnych. 
Zostali zabici dwaj gwardziści.

Szykany litewskie nie ustają
Ryga, 5. 6. (PAT). Z Kowna donoszą: 

Wczorajszy numer „Dnia, Polskiego*4 został 
skonfiskowany,

K in o  „P R O M IE Ń *  T . S . L . P o d w a l e  O. Telefon 124-26.
„ D n i  K ra !s^ w a “Poraź pierwszy — nowość aa

w głównych rolach: Ł W A L C  K R Ó L E W S K I
Pani Hflrblgor, Caroia HShn I Wllly Forst na czele doskonałego zespołu wiedeńskiego 

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 19  wieczór. — W niedzielę od godziny 3 po pot

Ponadto codziennie o godzinie 3 — w niedzielę tylko o godzinie 10 i 12 wyświetlany film 
polski „TRĘDOWATA* po cenach porankowych.

Min. ŚwiętosfawsEcI w Budapeszcie
Budapeszt 5 6 (PAT). W 3 dniu pobytu 

w Budapeszcie min. Świętosławski -w towarzy­
stwie miiń. Humana zwiedził wyższą szkołę 
wychowania fizycznego. Następnie minister 
zwiedził gimnazjum Cystersów, oraz semina-

B

W P I S Y
P R Y W .  G I M N A Z J U M

Im. Ks. Hugona Kołłątaja 
z prawami szkół państwowych 
w  K r a k o w i e ,  ulica Czapskich 5

przyjmują wpisy uczniów i nczenłc codziennie 
w godz. od 9—1 

Lokale szkolne nowocześnie urządzone, pracownie 
nankowe, opieke lekarska: Lekarz, lekarka, dentysta
m

Londyn, 5. 6. (PAT). Reuter donosi z Je. 
rozolimy, że podczas obchodu święta Serca 
Jezusowego w Betleem, doszło dziś do de- 
monstracyj antyangielskich. W pochodach 
niesiono sztandary papieskie, włoskie i arab­

skie oraz transparenty z hasłami anty angiel­
skimi. Jednocześnie rozdawano ulotki, propo­
nujące studentom arabskim wstępowanie na 
uniwersytety włoskie.

r- OOo ---  •

w i a t k i

i a J S I f l P

■rium pedagogiczne miasta Budapesztu i bo­
gatą bibliotekę zakładu.

O godz. 12 odbyło się w auli politechniki 
uroczysta promocja min. Świętosławskiego na 
doktora honoris causa.

Bocskai — Admira 2:0 (0:0)
Dziś o gódz. 10 rano uroczyste nabożeń­

stwo w kościele PP. Norbertanek z okazji 
jubileuszu Cracóvii, następnie o 11.30 Aka­
demia w Starym Teatrze; po południu ó 16 
mecz sziczypiórniaka Pogoń (Katowice) — 
C>racovia, defilada wszystkich sekcyj Cracovii, 
oraz zakończenie turnieju piłkarskiego Admi­
ra — Craicoyia.

(at; W drugim dniu jubileuszowego tur­
nieju piłkarskiego, toczącego się na boisku 
Cracovii -  niespodziewane, lecz zasłużone 
zwycięstwo odnieśli Węgrzy nad mistrzem 
Austrii, Ob4e drożyny pokazały grę o pozio­
mie rzadko spotykanym na boiskach Polski- 
Szczególniej atak Boeskai’u, dla którego 
bramki zdobyli Tinta i Teleki zagrał koncer­
towo. Sędzia p. Lustgarten b. dobry.

.. .Warszawa, 5. 6. (PAT.) W dniu 2 'hm. 
pan marszałek Smigły-Rydz przyjął, w 'rf' 
neralnym inspektoracie posła jugosłowiań­
skiego p. Orisogono. który w imieniu i -  -'a 
jugosłowiańskiego wręczył mu insygnin 
wielkiej wstęgi jugosłowiańskiego orderu 
białego orła.
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Sina Ckocimskie są znakomite

Sztuczna psychoza „brzeska"
Wśród żydów zapanowała psychoza 

„brzeska" Prasa żydowska przyzywa wszyst 
kię Dotęgi świata ua świadectwo „krzyw­
dy" swego narodu, a instytucje żydowskie 
Prowadzą listy składek na rzecz ofiar brze­
skiego „pogromu". W sukurs spieszą żydom 
■— oczywiście — socjaliści. Krakowska PPS 
okazała nawet tyle braku inteligencji, źe 
sprawę „brzeską" próbowała w nagłym wnio 
sku wprowadzić na forum Rady miejskiej.

EKSCESY.

Sprawa w Brześciu ma dwie strony: eks­
cesów antyżydowskich i icb źródła. Nie wol 
no pomijać żadnej z nich. Żydzi stale po­
mijają drugą.

Ekscesy odbyły się w dniu 13 maja. 
Zniszczono szereg straganów żydowskich, 
poturbowano garść żydów. Jeden z nich 
zmarł.

To daje żydom i prasie żydowskiej 
asumpt do prowadzenia bez końca kampanii 
przeciw władzom i polskiej ludności. To in­
terpelacja w Sejmie, to znów protest żydów 
skich kupców, albo występ posła Labour 
Party w Izbie Gmin...

Ekscesy są gwałtem. Potępiamy je zaw­
sze bez względu na to, kto je wywołał: Po­
lak, czy żyd...! Na tym stanowisku stoi tak 
że rząd I będzie stał każdy rząd polski, 
jakikolwiek by z czasem przyszedł do wła 
dzy. Dlatego minister spraw wewnętrznych 
pociągnął przedstawicieli władz, którzy —  
zdaje się —  zaniedbali swoje obowiązki, 
do odpowiedzialności

Poza tym śledztwo jest w toku— Sam 
„Nowy Dziennik" zapowiada bliskie pro­
cesy w tej sprawie.

Czegóż wiec żydzi chcą?

DRUGA STRONA MEDALE
Nasuwa się nieodparcie jedna odpowiedź 

ba powvtsze pytanie1
Żydzi chcą całą sprawę brzeską ograni­

czyć do samych taktów do samych eksce­
sów; przy pomocy hałasu wszczętego do­
koła tych pożałowania godnych wydarzeń 
chcą ódw ródć uwagę od przyczyn, które 
do ekscesów doprowadziły.

W tym kierunku — zdaje się — idzie 
sPekuiacja żydów. Ale nie może, nie powin 
a® się ulać...

Ekscesy nie zostałj wywoiane prwez ja 
hąś agitację. Był to —  jak duooslła PAT 
— odruch ludności chrześcijańskiej z po­

wodu zamordowania posterunkowego poli­
cji, śp Kędziory, przez żyda...

Chwila uwagi!
Żyd zabija funkcjonariusza policji przy 

spełnianiu urzędowej przez niego czynno­
ści. Nie trzeba się dziwić, że w tych warun 
kacb zagrała w Polakach krew—

Ze strony żydowskiej padają słowa: 
— nie można obciążać całego skupienia 
winą za czyn jednostki... Zapewne' Tylko, 
że podobnych „czynów jednostki" było wię 
cej. I Przytyk, i Mińsk Mazowiecki... Są to 
rzeczy znane żydom równie dobrze, jak

nam; Mimo to robią szum dokoła sprawy 
brzeskiej.

Cały ten hałas ,brzeski" jest sztuczny, 
a psychoza — robioną. Niech się opamię-

TRZEBA SiĘ OSWOIĆ-

Zdaje się inf,7ie interpelacja w Izbie 
Gmin i — nfoże —  w Izbie Deputowanych 
nada inny bieg rzeczom w Polsce. Niech 
się nie łudzą! To im nie pomoże. A może 
tylko zaszkodzić. Jeśli chcą mieć spokój, 
niech powściągną temperamenty krewkich

Przegląd prasy...
Tworzy sią „sektor młodzieży “  
w ©. Z.

„YPiecfcór Warszawski" pisze:
„Dotychczas w 0. Z. N. nie było spe­

cjalnego kierownika sprawami młodzieży 
Obecnie funkcje te objął inż. Paprocki, 
do niedawna urzędnik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. Niewiadomo dotychczas, 
czy zostanie zorganizowany specjalny sek­
tor młodzieży, którego kierownikiem był­
by inż Paprocki, czy też tunkcja inż. Pa­
prockiego otrzyma inne formalne określe­
nie. Już jednak obecnie rozpoczął p. Papro 
cki swe nowe funkcje, chociaż narazić je­
szcze bez 'formalnego oznaczenia swych 
funkcji". —

„Og-ć * I doi, ladcsainy”  
woj. JOrefskiBgio

iłtWarsz'. Dziennik Narodowy1' pisze o 
„ogrodku doświadczalnym" woj Józefskie- 
go. Tak bowiem 'Wołyń nazwał podczas 
ostataiegt procesu adw Paschalski. „Do- 
cwiadaiemia" polegają na, hodowaniu ukraiń 
kiego nacjonalizmu. Wywołują one liczne 
zastrzeżenia. B. kapelan Marsz. Piłsudskie­
go, ks. prał. Tokarzewski, powiedział pod­
czas procesu, że

„w Turkiestanie więcej widział ducha 
polskiego, niż na Wołyniu pod rządami 
woj. Józefskiego".

„Może jeszcze charaktorystyczniejsze— 
pisze „Warsz. Dz, Nar.“ — były zeznania 
okręgowego komendanta Związku Strzelec­
kiego na woj. wołyńskie, kapitana Filara.

Na zapytanie, czy prawdą Jest, że wydał 
zakaz czytania w świetlicach strzeleckich 
tygodnika „Wołyń"? kp. Filar oświadczył, 
że oddawna już docnodziły doń skargi, że 

Bk Wbłyń“ ■ zamieszcza, artykuły „o treści 
sprzecznej z punktem programu Związku 
Strzeleckiego", dotyczącym budzenia pol­
skości".

„Na ten temat — mówi dalej kpt. Fi­
lar — konferowałem ż prezesem sen. Sta­
niewiczem niejednokrotnie i nosiłem się 
z zamiarem wydania oficjalnego zakazu pre 
numerowania, tygodnika „Wołyń" przez 
Z. S, na Wołyniu, jednał w międzyczasie 
spostrzegłem się, że tyg. „Wołyń" jest in­
strumentem politycznym i zamiaru swego 
zaniechałem. Katomiast na jednej z 'od­
praw komendantów powiatowych Z. S. wy­
dałem rożka® przeglądania iprzez komen 
dautów powiatowych każdego -numeru ty­
godnika przed oddaniem go do świetlic 
Związku.

Przewodniczący: — Więc pan wprowa­
dził pewną cenzurę?

Świadek: — Tak
Przewodniczący: — Więc świadek uwa 

ża, że „Wołyń" nie budzi ducha polsko­
ści?

świadek. — Tak jest.
Przewodniczący: — Czy nie jest to zbyt 

mocna ocena?
Świadek: — Jest to moją głębokie prze 

konanie, wypływające z mojego żołnier­
skiego sumienia".

Tak oto reaguje polski, narodowy in-

iednostek ze swej społeczności i niech się 
oswoją z myślą, że ieh pobyt na polskiej 
ziemi został im już przez naród polski wy­
powiedziany.

Jesteśmy przecswni takim sposonom 
załatwiania sprawy żydowskiej, jakie za­
stosowano w Brześciu. Zasady etyki są po­
nad różnicami narodowymi, czy rasowy­
mi., Ale obawiamy się, że stosowanie tych 
metod nie ustanie tak długo, jak długo ży­
dzi nie oswoją się z myślą o konieczności 
emigracji z Polski i nie wezmą się poważ­

nie dc jej realizacji! J. P-

0 pełnych prawach szicół państwowych

Zakład Nankowo-Wyckowawcz;
0. 0. Pijarów.

(Gimnazjum, Liceum humanistyczno 
1 matematyczno-fizyczne)

w Rakowicach pod Krakowem
Nr. telefonu 123-23 

oraz Filia Gimnazjum O. G. Pijartta 
w Krakowie (klasa I-II-III) ul. Basuto* 

wa 8, Nr. telefonu 139-80,
PRkYJMUJĄ

W P I S Y
ora i i f i o r i o  iu d o  egzaminu 
wsNnnogo na r. sik. 1937/38.

Gimnazjum i Liceum w Rakowicach jest zakła­
dem naukowym zamkniętym z internaiem. P«łne 
wychowanie religijno-moralne. Budynek wśród 18 
morgowego parku wzorowo i nowocześnie urzą­
dzony. Bogate pracownie naukowe, boiska sporto­
we. Okolica lekko falista, sucha zdrowa, Pływal­
nia, strzelnica małokalibrowe, mnn fiwiękowe, 

stała scena testmlna.
L-ospekty na żądanie.
-Warunki przystępne.

Egzaminy wstępne przedwakacyjne rozpoczną sifj 
dnia 17 csarwca br. o  god i. 9 rano. 

Zgłoszenia: Kraków ul. Basztowa 8; lub Rakowi- 
. ci pod Krakowem..

Arcybiskup iryburr-ki w sp rawie „procesów o moralność"
Arcybiskup Fryburga w Br., dr Konrad 

Uroeber, wydał list pasterski, który z po­
wodu zawieszenia, ostatnio wszystkich ko­
ścielnych pism katolickich (w łiczlje 200) 
w HI Rzeszy nie mógł ukazać się w dzieinni 
ku urzędowym diecezji. List ten odbito na 
cyklostylu i rozesłano do kleru archidiece­
zji. Przytaczamy ten list w obszernym stre­
szczeniu.

Ivs. Arcybiskup pisze: „Procesy natury 
moralnej, które wytoczono obecnie w Niem 
czech zakonni kom i świeckim księżom skła­
niają nas do wydania następującego oświad 
czenia:

A) My, katolicy, potępiamy wykrocze­
nia i przestępstwa zakonników i księży, i to 
daleko surowiej niż ktokolwiek; stanowią 
bowiem ciężka obrazę Najwyższego, stają 
RięFlłowodenT zgorszenia,, p-ZjynosaąflK^t^o- 
łowi ujmę i wielką szkodę. Jeżeli wibrew te­
ntu. twierdzi się, że my z istotnie winnych 
nzytaimy „męczenników", to jest to wyraź­
nie sprzeczne z prawdą. Przekroczenia i prze 
st-ępstwa wymagają w interesie sprawiedli­
wości i wyższego dobra kraju kary i zadość 
nczynienia dla przekroczonego prawa,

O ile chodzi o władze kościelnie, to one 
w 3Przyszłości z większą, jeszcze troskliwo, 
foią czuwać będą nad stanem moralnym 
kleru i kontrolować jego postępowanie jesz- 

surowiej, niż w przeszłości. Nie można 
Jodwak zapominać, że Kościół nie rozporzą- 
*a, przynajmniej w chwili obecnej tyimi

środkami dochodzeń i tymi sankcjami, któ­
re ma władza świecka,

Jeśli wytaczając wielką liczbę tych pro­
cesów powzięło się zamiar ukucia z nich 
argumentów i dowodu przeciwko naucza­
niu moralnemu luib przeciwko boskiemu 
charakterowi Kościoła, to popełnia się po­
dobną niesprawiedliwość, jaką popełniłby 
ten, ktoby chciał osąazić naród lub jakąś m- 
dyfmeję państwową, na tej podstawie, że 
jej członkowie znajdują się w „więzieniu".

B) My katolicy nie możemy jednak ogra­
niczyć się do samego ubolewania z powo­
du owych wykroczeń. Są pewne przykre 
sprawy, k;tóre oto poddajemy sprawiedli­
wemu osądowi naszych diecezjami

1) „Dlaczego wszystkie procesy doty­
czące zakonników i księży przeprowadzane 

jednocześnie teraz? W  obecnych okolicz 
nościach, nie może to być kwestią przypad­
ku. Przyszłość wykaże, czy ogłoszenie en­
cykliki papieskiej w niedzielę Męki Pańskiej 
nie stało się przyczyną tego odwetu.

_ 2) Dlaczego oskarżonych potępiono pin 
blicznie przed ukończeniem dochodzeń lub 
przed zapadnięciem wyroku kompetentne­
go sądu? A dlaczego niesprawiedliwe zarzu­
ty i oskarżi nia nie zostały sprostowane?

3) Dlaczego cała prasa niemiecka ogła­
sza niemal wyłącznie zezra«fia świadków 
oskarżenia i surowe wnioski prokuratorów, 
gdy natomiast wielkiej wagi oświadczenia

świadków odwodowych i obrońców są po­
mijane milczeniem albo ogłaszane w roz­
miarach absolutnie niewystarczająucyh?

4) Ozy sądzi się, że podnosi sie moral­
ność narodu niemieckiego publikowaniem 
tydzień za tygodniem i to bez przerwy po­
dobnych sprawozdań z procesów o obrazę 
moralności, i to w całej prasie. I to tym
więcej, że prasa ta rozpowszechniana jest 
nawet w Środowiskach szkolnych''

5) Czemu w chwili on ;cnej toczą się 
procesy o obrazą morainosc? tylko przeciw­
ko księżom i zakonnikom, a nie toczą się 
nne również przeciwko politykom i to zaj­
mującym odpowiednie stanowiska lub prze 
ciwko kierownikom grap młodzieży, któ~zy 
nie mają żadnych związków z Kościołem?*'

W . dalszych punktach fod 7—-9 wł.) za­
daje ks. Arcybiskup pytania w związku 
z ideą jedności narodu, którą te 'procesy 
■ rozbijają, —  z podstawowym prawem ii- 
■stroju, sprawiedliwością, którą j e  procesy 
gwałcą jako zwrócone wyłącznie przeciw 
katolickiej części narodu, — wreszcie w 
związku i  wrażeniem zagranicy, która mo­
że słuszinie dziwić się: „Czy istotnie prowa­
dzenie tak nie kulturalnej kampanii da się 
pogodzić z godnością narodu?"

Ta godna. Biskupa odpowiedź na kam­
panie hitlerowską, skierowana, do kietowni 
ków Niemiec wyjaśnia prawdziwy stan rze­
czy w tym kraju. P-z.

stynkt na politykę „ogródka doświadczal- 
ezalnego", stosowaną przez p. Józefskiego 
i jego mocodawców i przyjaciół".

i,Demokracja” nowa
Jak prasa iządowa do niedawna zwal­

czała zaciekle pojęck „demokracji", tak te­
raz zaczyna je rozwijać i tłumaczyć. Stało 
się to po mowie płk. Kowalewskiego, który 
mówit o „demokracji kierowane/*.

„Nowa demokracja — pisze „Dzień
Pomorski" opiera sie na „solida-
ryźmie interesów jednostki i państwa".

Nie o walkę klas chodzi, ale o to, by 
każda jednostka bez względu na jej stan, 
uwarstwowienie 5 ^zabarwienie ' partyjne— 
zsolidaryzowała się bezwzględnie z inte­
resem narodu i państwa.

Na tym też stamowisku stoi kwietniowa 
Konstytucja. Wyraźnie mówi, źe „twór­
czość jednostki jest dźwignią życia zbioro­
wego", wyraźnie stwierdza, że tylko „do­
bro powszechne" stanowi „granicę wolno­
ści"^, jaką ma obywatel, i wyraźnie zapo­
wiada, że „wartością wysiłku i zasług o- 
bywatela. na rzecz doora powszechnego mie 
rzone będą jego uprawnienia do wpływano 
na sprawy publiczne".

Jednostka zatem — i to jest przecież 
najgłębszą istotą pojęcia demokracji —< 
bynrmniej nie zostaje w swej sferze prze­
konań i poglądów ubezwładniona i pod­
porządkowana, jakiemuś przymusowi, [|ak 
to było wtedy, kiedy pierwsi pionierzy de 
mokracji w drugiej połowie XVIII stulecia 
występowali z „deklaracją praw człowieka 
i obywatela". Wręcz przeciwnie: jednost­
ka — obywatel — ma w nowoczesnym fiję 
ciu pojęcia demokracji główną rolę do ode- 

. j grania. Tylko że ta rola jednostki zostaje 
ograniczona jednym warunkiem: „dobrem 
powszechnym" — jak to określa Konsty­
tucja, „dobrem narodu i państwa" — . jak 
powiada szef Obozu Zjednoczenia Adam 
Koc". ,
Doskonale! Bvle tylko tfe zasady 

wprowadcme w życie*
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Przechadzki po prasie
„Miturzysts" o wychowaniu religijnym

P. Fr&ciszek Gil (Faustyn Tea Gawiń 
*Ki), Idtóry 21 ub. m. zdał egzamin dojrza­
łości; pisze w „Sygnałach'*1 (z 1 bm.) na 
temat zagadnień naszego szkolnictwa. P. F- 
Gil przygotowywał się prźed kilku tygod- 
Biami d:o egzaminu z historii, a więc na 
wstępie artykułu' dzieli się z czytelnikami 
wiedzą z tego zakresu zdobytą „na ławie 
•rzfkolnej". Jakie są te wiadmości? Pragnie­
my znaleść w tym pisemnym egzaminie ma­
turzysty przed opinią publiczną jakieś ślady 
nowych kierunków badań. Niestety^"wciąż 
te truizmny spreparowane przed kilkudzie­
sięciu laty, wciąż te paszkwile pseudo­
naukowe o średniowieczu, o scholastyce, 
rzucane przez ludzi, którzy nie słyszeli, lub 
nie chcą słyszeć o św. Albercie Wielkim, o 
św. 'Tomaszu z Akwinu i jego systemie fi­
lozoficznym, roli łrilturalnej benedyktynów 
Czy cystersów, wciąż. jeszcze na wykładach 
przedmiotów przyrodniczych błąka się duch 
Darwina; rzeczywiście, korelacja z taką 
„nauką“ jest n;emożliwa- Po ustępie histo- 
ryoznyta p. Gil (zajmuje się współczesną 
szkołą i jej przeobrażeniami ideowymi, by 
przejść do religijności młodzieży gimnazjal­
nej.

„Dzisiaj polega ona — pisze o tej reli­
gijności p. Gil — na szpiegowaniu, kto co 
mówi, czy i jak się modli, i donoszeniu ka­
techecie. Przymus religijny w gimnazjum 
jest najbardziej demoralizującym czynni, 
kiem, największym, i najchytrzejszym na­
uczycielem święto^-kosWa i obłudy11.
Nie wiem, gdzie p. Gil kończył gimnaz­

jum, może tam i szpiegowano, ale to wypa­
dek odosobniony. W  każdym razie ogół mło 
dzieży nie na obłudzie i względach, profeso­
rów opiera swą religijność. Dowody znajdzie 
p. Gil (poznając teren akademicki, gdzie 
przy pewnej dobrej woli zauważy: liczne, 
coraz liczniejsze, przystępowanie do Sakra 
mentów św-, tłumy biorące udział w reko 
lekcjach, rozwijającą się wszechstronnie 
działalność organizacyj katolickich, które 
odrabiają zaległości w wychowaniu religij­
nym Kft terenie szkół średnich — bez żadnej 
presji, bez żadnej kontroli; przeciwnie, po­
przez piętrzące się trudności.
Na przekór „sygnałowym" trelom p. Gita 

Odrodzenie religijne młodej mteligeneji 
Katolickiej, jego rozwój wszerz i wgłąb, jest 
faktem. Słusznie pisze „Słowo" wileńskie 
Ć2 bm.) w sprawozdaniu z tegorocznej piel­
grzymki jasnogórskiej:

„Nie wchodzimy w to, jakimi drogami 
pójdzie młodzież polska. Wiemy tylko jed­
no, że pomimo wszelkich różnic organiza­
cyjnych itd. jest ona dzisiaj monolitem. Za 
rok znowu na Jasnej Górze będzie ta ma­
nifestacja ślubowania. I nic się nie zmieni, 
bo wchodząc w życie akademickie młodzież 
szkół średnich myśli już tak samo, jak starsi 
koledzr".
Martwi to niejednego spod czerwonego 

Bna,ku „Sygmałów", które pocieszają się ba­
jeczkami o obłudzie i śwętoszkostwie; typo- 

;wy to przykład chowania głowy w piasek 
przed niebezpieczeństwem, jakim grozi ich 
obozowi W7-astajacv z dnia na dzień ka­
tolicyzm polskiej młodzieży akademickiej.

Dynamizm katolicki
Dynamizm jest po naszej stronie bary­

kady. Z jakich źródeł pochodzi ten rwący 
nurt katolicyzmu w młodych pokoleniach, 
zastanawia się dr W. Wasiutyński w „Prze­
glądzie Powszechnym** (nr 5) i stwierdza: 

„W naszych czasach, jak może nigdy, 
zostało naocznie okazane, że świat jest prze 
mijający... Dla naszego pokolenia rzeczą na­
turalną jest, że małą wartość mają wszel­
kie dobra doczesne, nawet życie ludzkie, 
że natomiast wielką wartość ma to, za co 
ludzie umierają milionami: idee, sprawiedli­
wość, naród, prawda'1.
Odrodzenie religijne a nacjonalizm
Następnie zastanawia się p. W. w tym 

sauym artykule nad związkiem pomiędzy 
odrodzeniem religijnym młodego pokolenia 
a jego nacjonalizmem. 1 oto pewne myśli 
% tych rozważań:

„Odrodzenie religijne nie zaczęło się 
w młodym pokoleniu od polityki... Oczywi­
ście, nacjonalizm mimo wszystko zbliżył nas 
do religii — raz przez swoją życzliwość dla 
Kościoła, która nas skłaniała do dalej idą­
cych wniosków. ...Naród jest środkiem do 
tego celu najwyższego, jedną z rtróg wio­
dących człowieka do Boga...'1

W. Sadowski.

MARIAN PT-EZIA.

Międzynarodówka
na wystawie w Paryżu

Że o paryską, dopiero co otwartą wysta­
wę chodzi, to jasne. Ale międzynarodówka, 
o której mam pisać, t.o nie ta zjednoczona 
we „Froncie? Ludowym**, z jaką kojarzą, wy­
stawę codzienne doniesienia gazet. Idzie 
bowiem o katolicką międzynarodówkę stu­
dencką „Pax Romana**, która właśnie w 
czasie yvvsfawy (28. VTI. — 2. YIIL) od­
bywać będzie swój 16.' doroczny Kongres.

Sądzę, że sympatyczna -|Pax Romana** 
wybaczy mi tę nieco oryginalną nazwę, ja­
ką pozwoliłem sobie ją scharakteryzować. 
Myślę jednak, że nie ma w niej nic ujem­
nego. Katolicyzm ze swej natury, z racji 
swej powszechności zawartej już w samej 
nazwie, jest pierwszą w ogóle, swoistą 
„proto-międzymrodówka“ i ten swój ogól­
noludzki, ponadnarodowy charakter zaw­
sze silnie akcentował. Ze zaś tradycje uni­
wersytetów w ogóle, a tradycje katolickie 
W szczególności, mają między narodowy 
charakter, to również jest faktem history­
cznym.

U kolebki swojej, w średniowieczu, były 
przecież uniwersytety nie czym innym, jak 
zrzeszeniami badaczy pracujących wspólnie 
bez względu na narodowość, w odległych 
nieraz od ojczystego kraju stronach, na 
mocnej platformie wspólnota religii kato­
lickiej i kultury łacińskiej. Nie jest przy­
padkiem, że św. Tomasz z Akwinu, Włoch 
z pochodzenia, studiuje najnderr w Kolonii 
pod okiem Alberta Wielkiego, potem wy­
kłada w tejże Kolonii, następnie w Paryżu, 
aby wreszcie znowu powrócić do Włoch, 
Jego „kariera** uniwersytecka ucieleśnia 
tylko wyraźnie ówczesny porządek rzeczy 
oparty nią poczuciu ogólnoludzkiej wartości 
wiedzy jak niemniej potrzeby wspólnego, 
solidarnego wysiłku w Merunku jej rozsze­
rzenia j zdobywaim.

Tradycje zatem międzyararodowej łącz­
ności i braterstwa katolickich studentów na 
różnych uniwersytetach świata są bardzo 
stare j piękne. Ich współczesną kontynua­
cją stara się być „Pax Romana**, Międzyna­
rodowy Sekretariat Stowarzyszeń Narodo­
wych, jak Ibrzmi jego oficjalna nazwa. Łą­
czy się w nim kilkadziesiąt organizacji stu­
denckich z całego świata, z Europy, z Ame­
ryki Południowej i Północn. a nawet z Azji, 
gdzie na Filipinach, czy w Indiach Holen­
derskich ma „Pax Romana** swoje placów­
ki. Oboimuje nie tylko kraje o  ludności zde 
cydow-mie. lub w znacznej mierze katolic­
kiej, ale sięga zarówno do Grecji i Finlan­
dii, jak i do krajów misyjnych, i rozwija się 
wciąż, przyjmując corocznie do swego gro­
na stowarzvszenia z całego świata,. Cen­
trala mieści się w Szwajo® Ii, a prezyden­
tem honorowym jest biskup Genewy, Lo­
zanny i Fryburga — Mariusz Bess on.

„}'ax  Romana** powstała bezpośrednio 
po wojnie, w r. 19?1, z inicjatywy trium- 
wdratu hiszpańsko-ho^endcr&ko - szwajcar 

skiego. Miarą potrzeby takiej o^anizacji 
może być fakt, że natychmiast po utworze­
niu przystąpiło do niej 23 stowarzyszeń i 
od tego czasu liczba członków wzrask 
wciąż dochodząc ostatnio do czterdziestu 
kilku. Corocznym świętem a zarazem eta­
pem pracy „Fas Romana** jest Kongres od­

bywający się w kraju, z którego pochodzi 
prezydent na dany rok. Wobec wyboru na 
to stanowisko na ostatnim Kongresie, któ­
ry odbył się w Austrii (Salzburg— Klagen- 
fu-tWiedeńj, pana Maxa Legendre, Fran­
cuza, zjazd tegoroczny odbędzie sie w Pa- 

fipfin. Każdy Kongres ma pewien określo­
ny temat główny, którego opracowaniu jest 
poświęcony. I tak Kongres czternasty trak­
tował o „nowym człowieku w nowych cza- 
sSih'**. piętnasty o ,,postawie katolika wo­
bec prasy, kina i radia**, obecny zaś mieć bę­
dzie za temat: bezrobocie młodej inteli­
gencji.

Polską, młodzież reprezentuje w „Pax 
Romana** S. K. M. A. „Odrodzenie** mające 
tam swoje piękne tradycje. Prezydentem 
w r. 1926—7, a w?ęc nieoficjalnym „pierw­
szym katolickim akademikiem świata**, był 
odrodzeniowieo Stanisław Orlikowski, a 
Kongres ówczesny odbył się w Polsce 
fw Warszawie i w Krakowie!. Na ostatnim 
Kongresie, austriackim, obok Mcznej dele­
gacji reprezentował Polskę wśród prelegen 
tów zinamy wszystkim z radia lcs. kan. Mi­
chał Rękas, który wygłosił tam referat, pt. 
„Student katolik a radio".

„Pax Roman»*‘, jak to określa, jego na- 
ziwa: Międzynarodowy Sekretariat, nie jest 
w stosutnikju do złączonych w nim stowarzy­
szeń organizacją nadrzędną —  jest jedynie 
terenem zorganizowanej współpracy, polem 
wymiany doświadczeń i zdań, jemu wresz­
cie przypada do spełnienia to, co przekra­
cza ramy działalności poszczególnych sto 
warzysEeń. np. intensywne popierafnie i or­
ganizowanie W olick iego ruchu -na uniwer­
sytetach krajów o silnej przewadze ludno 
ści nie-katoliokiej..,. Jak bardzo w dzisiej­
szych czasach rozdarcia i skłócenia świata 
potrzebne są. takie organizacje zbliżające i 
bratające z sobą na Wspólnym polu pracy 
p-Ziedstąwicieli różnych' narodów, a zwłasz 
cza młodej inteligencji, która wnet ma za­
jąć w swych krajach najbardziej odpowie­
dzialne stanowiska, nie trzeba chyba dowo­
dzić. A  szczególniej oenue są one jako pra­
cujące dla misji pokojowej Kościoła, jako 
głosiciele zasady, że świat nie zazna praw­
dziwego pokoju, jeśli nie będzie to pokój 
(łhystusowy, „pokój rzymski" —  Pax Ro­
mana.
. I jeszcze jedno. Że organizacja tego ty­

pu, oparta gospodarczo tylko na wkładkach 
należących do niej stowarzyszeń akademic­
kich, cierpieć musi na chronicznie kłopoty 
finansowe, to rzecz chyba sama przez się 
zrozumiała. Jej poparciu służy więc obecnie 
zawiązany wśród starszego soołecaeństwa 
różnych krajów związek „Przyjaciół Pas 
Romana" — „Amis. de Pax Romana" popie­
rających pewtaa wkładka roczną jej pracę. 
W  Polsce jest tych przyjaciół zaledwie kil­
ku, co, wobec 70 osób z maleńkiego Luxem- 
bhrga np„ jest cyfrą zawstydzająco małą* 
A szkoda. Bo przecie wśród katolików po­
winno dziś nie mniej silnie, jak wśród komu 
ndstów czy socjalitów, rozbrzmiewać nasze 
hasło, hasło „katolickiej międzynarodów­
k i" : Katolicy wszystkich krajów, łączcie 
się!

Tragiczne nieporozumienie
Bolesnym i głęboko upakarzającym był wi­

dok, jaki od razu przy wjeździe na dworzoc 
częstochowski w czasie ostatniej pielgrzymki 
uderzvł moje oczy: po jednej stronie stał po­
ciąg lwowski z napisami: „Niech żyje OWP!"

z drugiej zaś warszawski z charakterystycz­
nym hasłem: „ONR czuwa". Starcia, jakie 
w dniu pielgrzymki miały miejsce w Często 
chowie pomiędzy zwolennikami Stronnictwa 
Narodowego i młodzieżą spod znaku ONR, po­
głębiły jeszcze przykrą świadomość tragiczne­
go nieporozumienia w stosunku niektórych grup 
do pielgrzymki.

Rzuciliśmy hasło służby Chrystusowej i Mat­
ce Jego, rzuciliśmy hasło wznoszenia w Polsce 
potężnego gmachu katolickiego państwa naro­
du polskiego. Wszystko więc to, co zmienia 
ideę pielgrzymki jako manifestacji religijnej,

co usiłuje wprowadzić do niej elementy roz­
grywek politycznych — szkodzi katolicyzmowi 
w Polsce i odsuwa realizację katolickiego pań­
stwa narodu polskiego na dalszy plan.

Zupełnie jasno zdaję sobie sprawę z tego, 
że nie można nikogo posądzać o złą i nieczy­
stą tendencję, nie wydaje mi się także (jak to 
niektórzy sądzą), że element polityczny do 
pielgrzymek wprowadzają... komuniści. Właśnie 
dlatego nazwatem próby upolitycznienia piel­
grzymek tragicznym nieporozumieniem, że wy 
pływają one z najlepszych tendencyj i pobu­
dek, są czynione bona fide. Być katolikiem — 
to rzecz trudna, rozumieć katolicyzm — też 
nie łatwo; a przecież wszyscy musimy do głę­
bi odczuć wagę zasady: „in necesariis unitas, 
in dubiis libertas, in omnibus caritas", musimy 
wszyscy zrozumieć, że katolicyzm jest ideą

K R O N I K A
WYCIECZKA STUDENTÓW GDAŃSKICH,

Bawiła, ostatnio w Krakowie przez dwa dni 
gupa kolegów z Gdańska pod przewodnictwem 
prezesa tamtejszej Sod. Akad. Skorzystała 
% pielgrzymki do Częstochowy, by odetchnąć 
polszczyzną Krakowa i zwiedzić jego zabytki. 
Uczestnicy wycieczki zostali przyjęci na au­
diencji przez J. fe. ks. bpa Rosponda, a także 
odwiedzili redakcję „Głosu Narodu". Kraków 
,(ś wyjątkiem Kazimierza) bardzo im przypadł 
do serca.

POEZJA PODHALA.
W maju br. Koło Polonistów S. U. J. urzą­

dziło razem z Akad. Związkiem. Podhalan 
„Wieczór poezji podhalańskiej". Po przemó­
wieniach prof. St. Pigonia i J. Bielatowicza 
recytowali utwory z wydanej przez Koło Polo­
nistów antologii „Poezja młodego Podhala", p. 
W. Hajnos i H. Błażkiewiczówna. Recytacje 
stały na wysokim poziomie i wykazały ogrom­
ne wartość artystyczne utworów młodego 
pokolenia literackiego Podhala.

NACJONALIZM SŁOWIAŃSKI
Wśród dużego zainteresowania odbyło «!« 

w ub. tygodniu zebranie „Młodzieży Wszech­
polskiej", poświęcone kwestii wspólnej poli­
tyki słowiańskiej. Referaty wygłosili: J. Bielato 
wic® i prof. Jan Vrzalik z Pragi, który dowiódł 
wielkiego zainteresowania naroćowcow cze­
skich dla sprawy samodzielnego, antykomuni­
stycznego i antyżydowskiego, opartego »»  
chrześcijaństwie, bloku słowiańskiego..

OSTATNI NUMER
„MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ" (5-Ó).

Wyszedł bezpośrednio przed .pielgrzymką i 
jest w znacznej mierze jej poświęcony najnow­
szy numer mies. „Młodzież Katolicka". W nu­
merze tym zakończono dyskusję na temat „Ka­
tolik wobec studiów i pracy zawodowej" i za­
powiedziano na rok przyszły temat „Katolik 
a polityka". (Specjalnie Obfity jest przegląd 
prasy, w którym omówiono wszystkie czaso­
pisma. akademickie. Jak zwylńe, ciekawa kro­
nika zaznajamia nas z tym, co się dzieje w 
poszczególnych środowiskach uniwersyteckich.

KONFERENCJA MTĘDZYNAR. PRACY 
AKAD. i młodych dziennikarzy odbędzie się 
w lipcu b. r., w Genewie. Potrwa 1 tydzień.

J K m  d e s e r . . .

Gdy P o h c y  strajkowali.,.
Na przeciw mego mieszkania znajduje się 

sklepik spożywczy, w którym zaopatrują 
się w chleb powszedni, masło oro>* inną pa­
stę do obuwia.

Zachodzę tam w czasie ostatniego strajku 
i zaniepokojony pytam:

— Panie J c c  to będzie? Podobno mei 
karze nie pieką! Pomrzemy chyba, my bie- 
daM, z głodu bez chleba!“

Kumec uśmiechnął sią:
—  E, nic się pan nie bój! Tylko nasi. nie 

pieką, ho im związek kazał strajkować. 'M 
to na Kaźmierzu dostanie chleba. Ue chce, 
Zydki pieką, co wlezie; odkują się nieźle. —« 
1 ja stamtąd przywożę...

Zrobiło mi się niewesoło. Czy na to straj­
kowali Polacy, byśmy jedli chleb pieczony 
przez źyd&>a?

KOCUR.

nadrzędną, że musi stać nonad wszelkimi par­
tiami i obozami, ze wiązanie go z jakimkolwiek 
ruchem, oddawanie go w monopol tej czy tam­
tej grupie nie jest pracą katolicką, gdyż osła­
bia i deformuje silną post&wę katolicyzmu, i 
Kościoła.

Nie mOżma tu obwiniać ogółu. Grupy uh! 
za swymi przywódcami i kiedy przywódcy zro­
zumieją, że kroczą po błędnej drodze, kiedy 
oni zawrócą, wtedy cały ruch również pójdzJe 
za nimi. W tym leży punkt pocHścia.; do całej 
sprawy: uderzmy w przywódców, szturmujmy 
do ich umysłów, aby pojęli swą pomylkG 
szturmujmy do ich serc, by nie ..przedłużali tra­
gicznego nieporozumienia. Uderzmy z nioCjb 
przekonaniem i zapałem, a njfejjdy — nTam pew­
ność — utrzymamy czysty charakter pielgrzy­
mek jasnogórskich. Pielgrzymki będą reiigijfto 
katolickie. >

Antoni Pius Krzyżanowski

Odpowiediziałnj za „24 Maja" ■—■ Władysłan Andrzej Sadowski.
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PIWA 0K0C9A8HE SA ZNAKIM TE
Bilans Banku Polskiego

za III dekadę maja
■ W  ciągu HI dekady maja zapas złota 

w- Banku Polskim Wzróał o 1,5 mil. zł do
412.5 mil. zł, a stan pieniędzy zagranicz­
nych i dewiz —  zwiększył się o 0,4 mil. do
40.5 mil. zł.

Suma wykorzystanych kredytów zwięk­
szyła się o 0,4 mil. zł do 579,5 mil. zł, przy 
czym portfel wekslowy zmniejszył się o 
,6,1 mil. zł do 520,8 mil. zł, natomiast port­
fel zdyskontowanych Ibiletów skarbowych 
zwiększył się o 2,5 mil. zł do 25,5 mil zł, 
a, stan pożyczek zabezpieczonych zasta­
wami zwrósł o 4,0 mil. zł do 33,2 mil. zł- 

Zapaś polskich monet srebrnych i bilo­
nu powiększył się o 2,1 mil. „zł do 48,7 
mil1, zł. Pozycje „inne aktywa" i „inne pa­
sywa” uległy zmniejszeniu, pierwsza —  
o 8,4 mil. zł do 227,0 mil. zł, druga — 
o 12,1 mil. zł do 209,7 mil. zł. Natychmiast 
płatne zobowiązania zmniejszyły się o 
32,0 mil- zł do 267,8 mil. zł. Obieg biletów 
bankowych — w wyniku wyżej omówio­
nych zmian —  wzrósł o 40,2 mil. zł do
975.8 mil. zł. Pokrycie złotem wynosi
36.08 proc. Stopa dyskontowa 5 proc., 
stopa od pożyczek zastawowydh 6 proc.

Rabka uzdrawia!
KTO SSĘ LECZY, NIE CHORUJE...

A N T O M 1  M O T H E
Fabryka świec kościelnych 

i pierników miodowych
poleca

z m r b  z«  swe] debree! wyręby własne 

Kraków, ul. Sławkcfwska 20
Tel. Nr. 181-74 Kok sat. 1879.

, Rabka szczęśliwie łączy w sobie dwa 
naturalne czynniki lecznicze: orzeźwiający 
klimat podgórski, łagodny i jednostajny o 
powietrzu czystym, oraz źródła wody mine­
ralnej. W  żadnym z naszych uzdrojowisk 
klimati nie posiada tylu pierwszorzędnych 
wartości leczniczych, ile posiada Mi klimat 

" ’  i (prof. dr Z. Orłowski). .
Otwarta od strony południowej, posiada­

jąca dtulżą ilość godzin nasłonecznienia, 
Rabka oddziaływa klimatycznie w jak naj­
wydatniejszy i najlepszy sposób na orga­
nizm i jego funkcje. Te zalety i wartości, 
obok wód mineralnych, czynią z- Rabki 
prawdziwą oazę zdrowia i źródło regenera­
cji chorych, wyczerpanych, rekonwalescen­
tów, czy tylko zmęczonych i osłabionych.

Wiemy, że można, nie będąc chorym, 
czuć się niezdolnym do pracy, wyczerpa­
nym nerwowo, niezrównoważonym — sło­
wem być swego rodzaju inwalidą bez wi­
docznej podstawy. Wiemy też dzisiaj, że 
współczesny tryb życia i pracy prowadzi 
do takiego właśnie stanu, który, nie będąc 
stanem chorobowym, podważa jednał;; w 
końcu zdrowie człowieka. Bo, jak maszyna 
długo nile oliwiona i nie naprawiana, zaczy­
na źle funkcjonować, tak i organizm ludziki 
musi co pewien czas zaznać odpoczynku

Zniesienie uboju rytualnego 
na Śląsku

Sejm Mąskl uchwalił wczoraj zakaz u- 
boju rytualnego na Górnym Śląsku. Zakaz 
wchodzi w żyd© z dniem 15-go Mpca, a więc 
z dniem wygaśnięcia mędzynarodowej kon­
wencji.

w irunyoh niż codzienne warunkach, i musi 
też być odnowiony.

Nie wszędzie da się taka regeneracja 
zmęczonego organizmu przeprowadzić z nie­
zawodnym skutkiem. W  Rabce bez zawodu 
i wyjątkowo kompletnie, bo z udziałem 
i czyntndków klimatycznych i wód mineral­
nych.

Dlatego to winni skierować swe krok 
do Rlalbki dorofli, chorzy etzy zmęczeni i wy­
czerpani, nie dając się powodować przesą­
dem, jakoby kuracja i pidbyt w Rabce słu­
żyły  wyłącznie małoletnim. Praktyka i do­
świadczenie ostatnich lat obaliły w zupeł­
ności tę mylną s gruntu opnię.

Kilkutygodniowy pobyt w Rabce, przy 
wykorzystaniu kąpieli, wód do picia, zabie­
gów leczniczych wg. wskazań lekarzy daje 
sumę zdrowia, nowej energii i sił życio­
wych, które starczą na dłuższy czas.

Rabka nie darrnc cieszy się w całym 
kraju popularnością. Tysiące kuracjuszy 
wyjeżdża stąd co  roku w kwitnącym zdro­
wiu, pozbywszy się niedomóg, które ich 
trapiły.

Myśl dzisiaj o jutrze! — mówi mądra 
maksyma japońska, którą każdy powinien 
zastosować do siebie, gdy chodzi o zdro­
wie.

KAWA — HERBATA 
- W O D KW I N A

W szelkie to w a ru  he len la ls ie

M. JAW O RN ICK I
Kraków, Rynek GSt. 44, teł. 103.48. 

Długa es. * murze m e K  13.
T«L 178-72. fbl. 156-5KS.
Zamówienie zamiejscowe wykonuje­

my. natychmiast.

Tydzień społeczny
francuskich katolików

pod hasłem: „Osoba lrdzka w, niebezpie­
czeństwie".

Tegoroczny „Tydzień Społeczny" fran­
cuskich katołfitów odbędzie się w dniach 
il9 do 25 lipoft w Clermort-Ferrand. Jako
zasadniczy lemat „Tygodnia** wyfelrajno: 
„Osoba ludzka w niebezpieczeństwie**. W  
rąmach tego tematu ■ przewidziane są na­
stępujące referat^: „W- służbie osoby ludz 
kiej**, ref. E. Ebrthoit, prezes Komisji gene- 
neralnej „Tygodni Społecznych**, „Co za­
graża u nas osobie ludzkie]", ref. J. La- 
crois, prof- uniwersytetu w Dijon, „Osoba 
i fakty w systemach totalnych” , ref. pułk. 
A. Roullet, „Od1 indywidualizmu do kolek­
tywizmu", ref. pTof. J. Vialotoux, „Czym 
Jest osoba ludzka” , ref. O. Desbuouois T. J., 
dyrektor „Action Populaire**, „Czym jest 
społeczeństwo” , ref. O. Delos Z. K., prof- 
uniwersytetu katolickiego w LiEle, „Czyn 
™* osobisty i społeczny w mistycznym 
Ciele Chrystusa,,, ref. 0. de Lurac T. J.,

■ prof. uniwersytetu katolickiego w Lugdu- 
tóe, „Medycyna w służbie osoby” , ref. dr 
k . Biot, „Osoba dziecka", ref. ks. lian. 
Masure, rektor seminarium duch. w Lille, 
„Osoba kobiety” , ref. ks. ban. ;J- Tilber- 
ghen, prof. uniwersytetu kat. w Lille, „R o­
dzina i osoba”  ref. E. Gounot, ^rof. uniw. 
kat. w Lugdunie, „Osoba robotnika” , ref. 
Prof. J. Vignoux, „Osoba i własność", ref. 
E. yisiez, prof. uniw. w Bordeaux, „Osoba

Kina „Ś  W  I T“  Kraków, Straszewskiego 18, (Dem Katolicki).
Program Kr 28. Od piątko, dnia 4 czerwca 1937 r. Program Nr 28.
Wielka polska komedia sensacyjna p. i  d n . d  m  A j-i
Humor 1 Tempo! Muzyka 1 Piosenki! " ."Ł T  F
Pałace i poddasza. — Wytworne salony  , — _  _    ._____

i o ™ M Ą P 2 Ą  k o b i e t y

W rolach głównych: M. CybuEsE! — I . isilcElGWSHlI — Ś*. SletOASHI i wielki zespół
znakomitych artystów.

Przedstawienia codziennie e godzinie 6, 7 i 9. W niedzielę od godziny 8 po południu.
P o r a n n i  n im n  „ m ł o d y  d r a m a ”  w sobotę, dnia 6 bm. o g. 8 po poi., i w niedzielę

dnia 6 bm. o g. 12 w poł. — Ceny miejsc od 50 groszy do 1 zł.

Rekordowy skup złota na rynko londyńskim
Skup złoża na giełdzie londyńskiej osią­

gnął dziś rekordową; sumę. W  jednym tyl­
ko dniu wczorajszym zakupiono złota na 
sumę 41,200.000 funtów.

Jest to największa kiedykolwiek noto­
wana suma zakupu złota w Londynie. Na­
bywca nie jest znamy, ale jak zwykle w tych 
wypadkach, gdy nabywcy się nie ujawnia, 
uchodzić może za rzecz pewną, że złoto zo­
stało nabyte przez brytyjski fundusz wy­
równawczy.

Znaczna część podaży złota pochodziła 
z Riosji, wskutek tego, że jak pisze „Eve- 
ming Standard", przez pośrednictwo rosyj­
skie przechodzi również sprzedaż złota hisz­
pańskiego.

Kursy afccyj kopalń złota kształtowały 
się mimo to jednak zniżkowe ze względu na 
pogłoski, iŹ Śt. Zjedn. planują obniżenie ce­
ny kruazeizu. W  normalnych warunkach skup 
aż przeszło 4 milionów funtów witnienby

rozwiać tego rodzaju obawy i wywołać 
wzrost ceny i zwyżkę kursów, ale brak zau­
fania do obecnej sytuacji dowodzi, że nor­
malne warunki jeszcze nie wróciły.

Największa Wypożyczalnia Książek
Kraków, ul. Św. Jana L. 8,

NO W O Ś C I P O W IEŚ C IO W E w  P IĘC IU  J Ę Z Y K A C H  
K s lfik l nauko w a

A B O N A M E N T  2 * -  Z Ł O T E .
P.T. Wojskowi, Urzędnicy, Emeryoi i Studenci 

bez kaucji.

A  je d n a k a  C b W f c n U
giggp g\ow\̂ , zmeczcnioSTak 
ę^ ob est^  organizm, cd Itfc? 
xggo żądano zbyt wiele. 
fe trza iła  się tipprzejtno 
Wąć. Filiżanka sudwórczej 
wamaltipij codziennie na 
śniadanie, prnpróń u? ktof- 
i#m czasie neshość, enen 
ękę,oc\uftę do pracij, dobro 

są m a ęa ęa a u 3& '■

wędką ryby, podczas gdy trzeci, 5-letni 
Zygmunt, bawił się opodal- W pewnej chwili 
malec zbliżył się do urwistego brzegu, i stra­
ciwszy równowagę, wpadł do kilkumetrowej 
w tym miejscu głębi. Wypadek ten zauważył 
pies wilk, który rzucił się do wody i cnłopca 
wyratował.

ZASTRZELONY PODCZAS RABUNKU 
WĘGLA. Do pociągu tranzytowego na linii 
Książno—Chwalibogowo wskoczyło w nocy 
8 osobników i zaczęło zrzucać węgiel. Ochro­
na kolejowa oddała kilka strzałów ostrzegaw­
czych, lecz gdy to nie pomogło, dano strzał 
do złodziei, który ugodził J. Michalaka w czoło, 
kładąc go trupem na miejscu.

AUTOBUS WPADŁ DO SKŁADU STA< 
RZYZNY. W Redding, w Kalifornii, wielki 
autobus transkontynentalny wpadł do tande- 
ciarni, a wybijając szybę i mur zapalił się. 
W katastrofie zginęło 9 pasażerów i ki© 
rowca.

TRZYSTU STRAJKUJĄCYCH OHINCZY' 
KÓW ZAATAKOWAŁO STALOWNIĘ JA­
POŃSKĄ w Szanghaju, wybijając szyby i de­
molując maszyny. Z chwilą przybycia strzel* 
oów marynarki japońskiej Chińczycy zbiegli,

POCIĄG WPADŁ NA KOLUMNĘ ROBOT­
NIKÓW. Pomiędzy Villach a Spittal w Ka- 
ryntii, w pobliżu stacji Gummera, pociąg 
pospieszny wpadł na kolumnę robotników 
pracujących na torze. Siedmiu robotników 
zginęło na miejscu a jeden został ciężką 
ranny.

ZNALEZIONO BRYŁĘ ZŁOTA WARTO­
ŚCI 6 TYS. ZŁ. Donoszą z Bello HorŁzont* 
(stan Minas Geraes), że na brzegu rzeki 
Arrasuahy znaleziono bryłę złota wartości 18 
tys. milrejsów (6 tys. zł.). Zauważyły ją 
w piasku dwie osoby. Sprawa oparła się 
o sąd, który przyznał własność biednemu trą- 
garzowi A. Miranda

OBUWIE w s z e lk ie g o  
rodzaju t ak

spacerowe, wieczorowe, :-portowe, na chore 
nngt, do polowania, jakotet buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
peleoa z® składu i na zamówienia po 

cen ach  niskich
Pierwszorzędny magazyn i praoownia obuwia

I  dawniej If.
Kraków, ul. św. Tom asza 29.

! pijak) te! raasracyjny ds dyspozycji P. T. Klienteli. |

i systemy ekonomiczne, ref. 11. Guitton, 
prof. uniw. w Nancy, „Osoba i społeczność 
Polityczna", ref. M. Preiot, prof. uniw. w 
Strassburgu, „Harmonia między życiem 
osobistym a - społecznym", ref. ’ ks. bisie- 
Mathieu.

Z kraju i ze świata
PO PRZEGRANEJ w  s z a c h y  z w a ­

r i o w a ł ,  w Juracie na Helu odbywa się
turniej szachowy o mistrzostwo Polski z udzia­
łem licznych szachistów zagranicznych. Jeden 
z szachistów żyd Acfaii Friedmann — po 
przegranej partii — dostał ataku szału i za­
czął niszczyć umeblowanie sali. Ponieważ 
szał nie opuszczał Friedmann®, a przywoła­
ni lekarze stwierdzili, że jest on niebezpie­
czny dla otoczenia, więc w Specjalnej karetce 
przewieziono go z Juraty do Kocherowa dc 
zakładu dla umysłowo-chorych.

NA JEZIORZE DRATÓW W POWIECIE 
LUBARTOWSKIM ROZEGRAŁ SIĘ TA JEM 
NIOZY DRAMAT. Polowy majątku Stara 
Wieś Wł. Bartocha wraz z bratem Kazimie­
rzem udali się dwoma łódkami na kontrolę 
jeziora, przy czym zabrali fuzje i dwa psy. 
Po dłuższej nieobecności zarządzono poszuki­
wania. Kazimierza znaleziono na jeziorze 
w łódce bez życia. Zwłoki były pogrążone do 
połowy w wodzie. Co się stało z jego bratem 
Władysławem, który popłynął z dwoma psa­
mi w drugiej łodzi, nie wiadomo.

PIES WYRATOWAŁ CHŁOPCA Z TO 
PIELI. Na jeziorze Janikowskim pod Ino­
wrocławiom dwóch braci Lemańskich łowiło

Przewodnik
po firmach—krakowskich

CUKIERNIA
Franciszka Slowiaka

poleca
znane z dobroci wyroby cukiernica* 

oraz specjalne lody
Kraków, ul. Mikołajska 1(.
Katolicka

firma f p m m w
poleca:

letnie koszule męskie damskie, bluski, kostium; 
kąpielowe, i galanterie.

Dla wycieczek specjalne zniżki cen.

J ó s e f  C e s a r a
Kraków, P lsc Szczepański 9.

Pierwszorzędny i najstarszy Zakład pogrzebowy 
„Concordia" Jana Mylnego, Pl. Szczepański 2

Józel TRĘBACZ, Rynek gl. 9, (Stolarska 5), 
Telef. 12581. Zakład art. rytów: liczy i fabryka 
pieczęci kauczukowych oraz szyldów eihaljow.
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KAROL PIOTROWICZ.

Pół wieko Pol. Towarzystwo Historycznego
1 1 8 8 7 - 1 9 3 7 )

Tradycja polskiego życia państwowego, 'zystwa nie poprzestali na Lwowie;; stałe 
przerwana tragedią rozbiorów, nie zamarła dążono do zakładania nowych ośrodków To- 
i  upadkiem niepodległego bytu narodu. Tra , warzystwa, dzięki czemu w jubileuszowym 
dyoje dawnej świetności, dawnych dni oręż-, roku liczy Polskie Towarzystwo Historycz­
nej chwały, przekazane przez staropolskich j na 12 oddziałów łącznej liczbie około 
Jziejopisów budziły nadzieję odrodzenia,11-200 czlonkow. Lecz praca organizacyjna 
k •zepiły siłv do walki o odzyskanie niepod- szła dość opornie. Dopiero w dwadzieścia 
ległego bytu. Z nadziei tej zrodził się misty- ] pięć lat po założeniu Towarzystwa we Lwo- 
cyzm, idealizowanie polskiej przeszłości na-1 wie, „zamieszkali w Krakowie członkowie
rodowej z oczywistą szkodą dla istotnego 
poznania przeszłości- Wysiłek całego naro­
du skupił się przede wszystkim w działa­
niach niepodległościowych, najlepsi synowie 
narodu ginęli na polach bitew, szczęk orę­
ża i skrzypienie szubienic zaborców nie

Towarzystwa Historycznego za inicjatywą 
i pod przewodnictwem dyr. Biblioteki Ja­
giellońskiej Fr. Papćego, jednego z najza- 
służeńszych założycieli Towarzystwa, pod­
jęli w grudniu 1912 r. starania celem zor- 

1 ganizowania się w osobne Koło“ . Zwołane 
sprzyjały rozwojowi pracy badawczej- D o-j dnia 11 stycznia 1913 r. ogólne zebranie 
piero' no .statecznym zgnębieniu powsta- j historyków krakowskich, (76 osób) wybrało 
” a styczniowego społeczeństwo polskie po ! przewodniczącym inicjatora Fryderyka Pa-
szło w kieiunku organicznej pracy. Era kon peego jemu też powierzyło godność pre-
stytucyina w Austrń pozwoliła Polakom te- ; zesa Krakowskiego Kola Towarzystwa, Hi- 
go zaboru na pielęgnowanie polskich trądy-, storycznego; do pierwszego zarządu weszli 
cii. spolszczenie galicyjskich uniwersytet ów * M jifo niedawno zmarły, znakomity badacz
dało bodźca do zwrócenia bacznej uwagi na ^ ie ó̂wT P®7StaÓCẐ rV  - .^ ś J 0?'a5z; . !lr’ 
metodyczne badania polskiej przeszłości ^Fuchs, Włi Konopczyński i d. Łodyński. Po 
założenie w roku 1872 Akademii Umiejęt-, wołanemu do życia Kolu_ me pozwolił 
ności w Krakowie, rzuciło trwałe podwal{ uschnąć dyr. Papee; mimo niesprzyjających 
liny pod rozwój polskiej nauki. Pomyślny, warunków w czasie europejskiej, zawieru- 
rozwói narodowego życia umysłowego zna- °by $  Kole stale wre praca, odbywają się 
lazł wkrótce wyraz w narastających ,ka-! posiedzenia naukowe, na których, w atmo- 
drach historycznych badaczy. i sferae gorących polemik naukowych, cho­

ciaż na chwilę, starano się zapomnieć o og*o 
JAK POWSTAŁO TOWARZYSTWO? mie barbarzyństwa szalejącym w Europie-

ttt , , „  , „ _  ,,m- ,W  roku 1917 zorganizowało Koło pamiętnyW  prastarych murach Krakowa, wumi-,-' * r
m S e le  :o s » ,  zebrat * J r ,  %  “  f J t  3

^ t l e d e  zjtoot htoioryMw Ł L m fk ic h
I W  “ i a « 4 s  ogłoszonych dr,M ec). Wypełniona
ojatyw / Akadami J m  yersytetn najlepiej świad
rady i uchwały wyjaśniły sprawę organy , j j
zacji pracy naukowej nad dziejami Polski, 
zakreśliły pracy tej odpowiednio kierunki, \
■wyfcknieły program'1. Zjazd długoszoww to 
pierwsze wystąpienie historyków na zew­
nątrz, za którym niedługo iść miała trwała 
organizacja historycznego świata. Ognisko 
badań historycznych rozgorzało silnym pło­
nieniem w kresowym Lwow;e. Tu dzięki 
silnej indywidualności Ksawerego Liskego 
powstał ośrodek historycznych badań. Jego 
uczniami byli przecież tej miary uczeni, co:
Wł- Abraham, O. Balzer, Ferd. Bostel, W. 
jBruchnalski, L. Finkel, St. Lukas, Fryd- Pa- 
pće, A. Prochaska, Al. Semkowicz, St. Smol-. 
ka i tylu innych, którzy w pracy na niwie 
siżkolnictwa przygotowywali kadry przy- i __  ■ • g i_
ezłych badaczy. Grupa uczniów podjęła K t O t t S k l l  M * f l C C k  tr
myśl rzuconą przez Fr. Papćego. by ce le m ---------------------------------------------

.trwałego uczczenia zasług Liskego, założyć BURSA RZEMIEŚLNICZA W KIEL- 

. Polskie Towarzystwo Hi 3toryczne. Ono w CACH. Grono osób spośród społecaeuistwa 
.myśl inicjatorów wydawać ma czasopismo kieleckiego przedłożyło wojewodizie prośbę 
•historycznie, ono od chwili iwvpuszazenia 0 zatwierdzenie projektu statutu stowarzy- 

j l  tomu „Kwartalnika Historycznego" yv ro- szenia- „Bursa Rzemieślnicfca w Kmloach", 
ku 1887 ujęło całokształt organizacji poi- ^pracowiamego przez kielecką Izbę Kzemieśl 
skiego ruchu historycznego. Znakomity ba- njCEą. Bursa daj® obecnie schronienie ofco- 

;jlacz z radością powitał organizację, stanął j0 gQ terminatorom i pomoctnikam rzeimiieśl- 
na jej czele, by przez lat kilka jako redau- nj,CZytn. Ponieważ ilość zgłoszeń do bursy 
tor postawić pismo na wyżynach w niczym staje gję zwiększa, patronat bursw oiyiii sta 
nie ustępujących  ̂ poziomow i pism  ̂histo- • ranja 0 rozszerzenie jej na 50 terminatorów, 
rycznych zachodnio-europejskich. Ośieroco- j p>]a stworzenia odpowiednich warunków 
ną po Liskem prezesurę (1891) obją* jeden * rozwojofWych tej pożytecznej placówiri za- 
.* najznakomitszych naszych liczonych P ad .ł chodzi konieczność oparcia jej o możliwie 
Wojciechowski, by z czasem przekazać ją ■ nąjszieirsze warstwy polskiegc społeczeństwa 
jednemu z młodych twórców Towarzystwa, Jjjeledl iego. W .tym też celu zawiiązirło się

wymienione stowarzyszenie.
REGULACJA STLNICY. Opracowany

czy o znaczeniu, jakie Krakowskie Koło 
zdobyło sobie u społeczeństwa Lata nie­
podległości przyniosły dalszy rozwój, obe 
cnie już Oddziałowi. Dyr. Papee w młodsze 
ręce Wacława Sobieskiego oddał w roku 
J927 ster Oddziału, do Zarządu prócz pro­
fesorów weszli młodsi historycy, wycho­
wankowie Wszechnicy Jagiellońskiej, już za 
polskich czasów. Dzięki poparciu Funduszu 
Kultury Narodowej przystąpił Oddział do 
wydania „Prac11. Jedenaście tomów mono­
grafii historycznych chlubnie świadczy o roz 
woju działalności Oddziału. Nadwątlone 
■zdrowie zmusiło Sobieskiego do zrzeczenia 
się prezesury, którą w 1933 r. przyjął Sta- 
nisiaw Kutrzeba, by dziś w dniu pięćdzie­
sięciolecia Towarzystwa reprezentować Kra 
knw na uroczystościach lwowskich-

Krakowski Oddział z roku na rok rośnie 
na swym znaczeniu. Nie ogranicza się jedy­
nie do zamkniętycn posieazeń naukowych; 
,w latach 1984 i 1985 zorganizowane wzo- 
gern 1917 r. publiczne cykle odczytów o 
„Wielkiej Wojnie11 i „Dziejach polskiej świa­
domości „narodowej". W  latach ostatnich 
menial co sobotę odbywają się naukowe po­

siedzenia, na których prócz zawodowych 
historyków spotkać można liczne rzesze mi­
łośników polskiej przeszłości. Udział obcych 
uczonych w posiedzeniach Oddziału świad­
czy również chlubnie o znaczeniu, jakie To­
warzystwo zdobyło.

Wkład rzetelnej i bezinteresownej pracy 
nie poszedł na marne. Oddanie się prezesów 
Oddziału całym sercem sprawom Towarzy­
stwa pozwoliło mu zakwitnąć na chwałę 
ogólnopolskiej nauki i starodawnego Kra­
kowa.

WALIZY -  KUFRY - NESESERY
WORKI NA POShlćL

NĄJMOWSZĘ T O R E B K I  P A H fK IE
SKUO  FABRYCZNY

K R A K Ó W ,  
ul. Floriańska 1 7 .A .  F R O N C Z

Telefon 173-88.

Ludwikowi Finklowi- Po nim przypadła pre­
zesura Stan. Zakrzewskiemu, na krótko Fr. 
Bujakowi, przedstawicielom nowego poko

Jagiellońskiej. W  dniu dzisiejszego "zek; Slinicy został ostatecznie zatwierdza-
T  „  Ż 3 T  .:"T. « h b e ń  2 m d  m ie j*  O m ticw m r
warzystwa spowm poaownie w 15

BOGATY PLON, cja ta finansowana jest przez Fundusz Puł-
. . . . . . . .  m , ;ov. Na tegoroczne rolbot  ̂ otrzymał Zarząd

Okręs pięćdziesięciolecia T o w a r z y s t w a ,^ ^  50.00( zł. Plan' regulacji lilnicy 
to okres wspaniałego rozwoju polskiej ̂  nar - ^ - d -e - ie koryte raeki na przestrze-
ki historycznej; rezultatom działalności T o-|^  ^  w tewałe t ó ^ b o .  Woda c z y s t o
.warzystwa ,ięst_50 tomów kwartalnika Hi- n„ -b dzie , Sipwjaj nydl P i ó r n i k i .  -  
storycznego 5 tomów Wiadomości Histo ^  ^  ^
rycznych1 5 tomów Wiadomości B ^ t o -^ ;  ^  b flzi Jlej? w  g^  n,
ryczno-Dydalćtycznyeh , wydanie Polskiej ;• Kalnin ^  d4 k i

staw
•d-ut i -  tt* i  ; . „ ■; bieglu Silnicy wzniesione będą tamy, dziękiBibliografii Historycznej opracowanej przez ® , , ■ i  i    ‘
Finkla, organizacja pięciu  ̂ Zja/UÓw H sto 7  7
rycznych w latach 1890-1936, wydanieidIa s^ ow wod^ cli1‘ , . ,
wspaniałych ksiąg referatów zjazdowych, i KARY NA OPIESZAŁYCH. Kielecki
liczących setki prac. Wykaz ten byłby je.- j Zarząd miejski skierował do przeszło 490
szcze niezupełny, gdyby nie wspomnieć o właścicir-li naeruchoimości nakaz" dokona-
systematycznie od 19^2 prowadzonej biblio-,1 remontu fasad domów w określonym
grafii historycznej polskiej na łamach „Kwar Arminie, Ponieważ niektórzy wiaiścioiele do
talnika", od r. 1928 jako’ dodatek do >egoż ,mów 0f: .obowiązku tego uchylają się —  Za
czasopisma. Zasługą Towarzystwa równie rzdd miejski wystąpił do starostwa % wnio-
nie małą, było skupienie w swym gronie , skieim o ulearanie winnych wysokim? grzyw
swych członków Polaków wszystkich miast. nami-
i zaborów; u zarania jego dziejów spoty- i POMOC DLA OFIAR KLĘSKI ŻYWIO-
kamy wśród członków ks. W. Kalinkę, M. 
Bobrzyńskiego, L. Kubalę, A. Jabłonow­
skiego, T. Korzona, W. Smoleńskiego i S. 
Dembińskiego. Pierwsi inicjatorowie Towa-

LOVl'EJ. Pracownicy kieleckiej Izby Rolni­
czej oraz organizacyj z nia współpracują- 
cydh, jak Woj. Tow. Organizacyj i Kółek 
Rolniczych, Związków Hodowlanych, Biura

Rachunkowości Rolnej, Komisji Targowi­
skowej i Związku Młodej Wsi Ziemi Kielec­
kiej, złożyli na najbiedniejszych rolników 
dotkniętych klęską, powodzi i gradobiciem 
z woj. kieleckiego 529 zł.

WYSTAWA OBRAZÓW. W  lokalu Świę 
tokrzyskiego Tow. Miłośników Sztuki w 
Kielcach (Park Miejski) otwarta została wy 
stawa obrazów ;rtysty malarza Andrzeja 
Dworaka i prac tekstylnych Marii Olędz- 
kiej-Dwoi akowej. Wystawr otwarta będzie 
do dnia 12 brn. w godz. 9— 14 i 16—18

M I O D O S Y T N I A
Założona w roku 1841.

KAZIMIERZA R0BAGKIE60
obecnie H. Majorowej

w Krakowie, ni. Sławkowska L. 26.
poleca wszelkie miody do picia. —

Ucięli pobił profesora
W państwowym gimnazjum męski,ih im. 

St. Leszczyńskiego w Jaśle zaszedł ostatnio 
niesłychany wypadek. Uczeń kl. VII Zaprzał 
spobczkowa’ i pobił dotkliwie prof. G., znaj 
dującego się ua korytarzu. Powodem tego 
nHsły chan ego i pierwszego w historii ja ­
sielskiego gimnazjum wynadku była zła 
inota z przedmiotu, który wykłada prof. G. 
Wypadek tętn wywarł przygnębiające wra­
żenie na młodzieży, która była świadkiem 
i spotkał się z natychmiastowym potępie­
niem. Uczeń Zaprzał po dokonaniu tego 
czynu zbiegł. Prokurator wszczął docho-

W y r ó tn łe n ^  F irm y
C. H artw ig  S. A*

Oddział w Krakowie
Donoszą nam, że -znana firma C. Harlwyu 

S. 'A. — Międzynarodowi Ekspedytorzy 
Poznaniu, Oddział w Krakowie, otfejprala- 
z dniem 1 czerwca 1937 t koncesje na; Ko­
lejowe Przedsiębiorstwo Dowozowe „KPD" 
w Krakowie.

Z całym uznaniem należy powitać to za­
szczytne wyróżnienie f-my C. Hartwig S. A. 
Oddział w Krakowie ze stoony władz kole­
jowych, do którego niewątpliwie przyczy­
niło się głębokie zaufanie społeczeństwa, 
oparte na fachowości i solidności tejże 
firmy.

Kolejowe Przedsiębiorstwo Dowozowe 
spoczywające w fachowych i wytrawnych 
rękach f-my C. Hartwig S. A. Oddział w 
Krakowie, będzie ogromnym udogodnieniem 
dla całego społeczeństwa, a w szczególno­
ści dla tutejszego kupiectwa., ułatwiając mu 
w dogodny sposób odbiór i terminową - do­
stawę przesyłek nadchodzących koleją d o . 
Krakowa ora;z wysyłkę ' towarów z Krako­
wa. Zaznaczyć należy, że f-ma G. Hartwig 
S. A. Oddział w Krakowie, będąc obecnie 
niejako organem „PKP1- podejmuje przesył, 
ki z lsażdego pociągu towarowego bądź też 
osobowego i dostarcza je natychmiast od­
biorcom na miejsce przeznaczenia.

ARTURA GROTTGERA
„Prześliczny jest ten Kra-

O POBYCIE 
W KRAKOWIE.
ków, nie duży, po ulicach mniejszych me 
czysty, ale bogaty w starożytność i pięk­
ne widoki11. Tak pisze do rodziców młodziut 
ki kresowianin zapisany do krakowskiej 
Akademii Sztuk Pięknych, późniejszy wiel­
ki malarz polski Artui Grottger. „O poby­
cie Artura Grottgera w Krakowie,11 mówić 
będzie przed mikrofonem krakowskim L. 
Świeżawski 6 bm. tj. niedzielę o godz, 13.

TRANSMISJA Z MECZU „ADMIRA“ —  
CRACCVIA.“. Z sensacyjnych zawodów pi1 
karskich, jakie rozegrane zostaną w trze­
cim dniu jubileuszu „Gracom 11, a mianowi­
cie z meczu pomiędzy mistrzem Austrii 
„Admirą11 a „Oracoyią11 przeiiirowadzotoa bę 
dzie transmisja na wszystkie rozgłośnie poi 
skiego radia, Początek transmisji o 
21.30.

Programy stacyj radiowych
PONIEDZIAŁEK, 7 CZERWCA

Warszawa, i program ogólnopolski: godz. 6.1S
Pieśń poranna; 6.18 Gimnastyka; 6.38 Muzyka 
z płyt; 7.00 Dzienni] poranny; 7.10 Muzyka 
z płyt; 7.15 Audycja dła poborowych; 7.35 Mu­
zyka z płyt; 8.00 ńudycja dl? szkół; 11.3u Auuy 
c.,a_ dla szkó*; 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.03 
Dziennik południowy, 12.15 „Jakich pracowniczek 
fachowych potrzebuje wieś9“ — pogadanka; 12.25 
Płyty; 12.40 „Od warsztatu dc waisztatu“ , aud- 
dla masarzy i wędliniarzy, 15.45 Wiadomości 
gospodarcze; 16.00 Audycja dla dzieci; 16.15 Kon­
cert mandolinistów; 16.45 „500 łat polskiej gościr 
ności", felieton; 17.00 Pieśni studenckie: 17.20 
Końce'■i; 17.50 „Mikołajek nadmorski", pocać.an- 
ka, 18.00 Skrzynka techniczna; 18.10 Dng-am  na 
jutro; 18.15 Płyty; 19.00 Audycja żołnierska; 
19.30 Transm. z otwarcia Zjazdu Miedzyn. Komi­
tetu Olimpijskiego; 19.55 - Wianomości sportowe;
20.00 Koncert muzyki lekkiej 20.45 Dziennik wie­
czorny; 22.10 Koncert solistów; 22.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego; 23.00 Progra 
my lokalne.

Kraków: godz. 12.15 Kilka informacji; 12.25 
Koncert z płyt; 13.35 Koncert symfoniczny z płyt; 
15.05 Krakowski dziennik sportowy; 1510 Poga­
danka: „Bilans sezonu teatralnego"; 15,25 Płyty:
18.00 Lekka muzyka organowa z piyt; 18.15 
Francuska muzvka symfoniczna z piyt; 18.45 
Lokalne wiadomości sportowe; 23.15 Muzyka ta­
neczna z piyt.

Lwów: godz. 12.15 Muzyka z piyt; 12.25 Fan­
tazje operowe z piyt; 13.55 Muzyka lekka z piyt:
15.00 Skrzypce i wiolonczela, płyty; 15.35 Lwow­
skie wiadomości bieżące; 18.00 „Czy zanik sportu 
lwowskiego?" — pogadanka; 18.10 Płyty; 18.40 
Program na jutro; 18.45 Wiadomości sportowe 
lokaine; 24.00 Koncert.

Katowice: godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń
poranna; 6.03 Chór Dana, płyty; 13.15 Muzyka 
lekka z płyt; 1o.30 Poradnik sportowy dla roDot- 
ników przemysłu ciężkiego; 15.43 Wiadomości 
giełdowe; 18.00 „Jak powstaje mydło", pogadan­
ka; 18.10 Program na jutro; 18.15 Muzyka symfo­
niczna z płyt; 18.4.5 Wiadomoścj spo-towe lok

Celem uregulowania nakładu 
prosim y o j a k n a j r y c h l c j s z ®  
wpłacanie prenura eraty.

Księgarnia Krakowska —  Kraków, ul. św„ Km-źa 13.
p o l e c a

Jubileuszowi Księgę Pamiątkową 1912 —  1937 
ku uczczeniu 25 lecia F>asterzowania 

Księcia Metropolity Adama Stefana Sapiehy...........................z ł  5*—
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Wyrok w procesie towarzyszy ioż. Doboszyńskiego
Źle pojęte pobudki ideowe rrzyozyog p /zastępstwa

W wfcfc; w -Hftłdtu. rn Otor. ijr
. Krakowie. zakoAclotóy soertał,. ogfcwetnlam 
wyroku, wielki prur“E '4t towajsyigy tofe-Do 
o^zyńskie^o. Wyrojno wydanego ;*rres tary, 
bimał złożony % sędziów Bart>mowsMeg«, 
Stępniowskiego ł Kronenłjerga. jeeełd* aT 
i '  fetóćńi' lnie jfelko oskiorieinl 1 ich nodsdmy, 
łlczane reprezentowane et: Bali rozpraw, 

Voran dzien îkaT*® ale również sfery urzę­
dowo. ■:. •■■' . -  , ■■; .

‘ - Brzmi on następująco: SE oskarżonych
o 7.11 ano winnymi niMónia do związku zbrój 
■noafo założonego przez A. >obo9®yfiskiejfo,
' 8 trenatao winnymi Mszczenia sklepów ży- 
'■•dówitó®, jednego: uanaino winnymi zniszcz© 
■ffiia mieszkania starosty Bassary, oraz trzech 
nznano ■ winnymi uprowadzenis policjanta 
Tiiiejskiego poza Myślenice. Od reszty zarziu 
tów (strzelanie do policji) oskarżonych uwol 
tmortó.. Ziasąidffleiii zostali: • Andrzej Pionka 
za milezenffc do związku zbrojnego na 1 rok 
więzienia, Jan Kwinta za nnleże.re do zw. 

=2hro|neg®: zabranie palki j  peleryny z po­
sterunku, zniszczeni mieszkania starosty i 
oprowadzenie policjanta, na 1 roki 1 3 mieś. 
więzienia, K. Knotek za udział w związku 
zbrojnym i niszczenie sklepów żyd. na 12 
mieś. więzienia* Józef Pyzik za udział w; zw. 
zbrojnym i uprowadzeniu policjanta na « 
rok więzienia, Fr, Przybylski "& udział w 
związku zbrojnym 1 niszczenie stepów żyd. 
na 1 rok więzienia, Ant. Kwinta, Ant. Wą-

Pociąpi na „Dzień Katolicki" 
* do Krakowa
Uczestników „Dnia Katolickiego"1, któ­

ry, jak wiadomo, odbędzie się 18 bm., 
orzwwiezie do Krakowa 18 posągów. Wy­
jadą one z posz^ęgólnych micjscow uiści 
o nast. porach: Ze Skawie© —  w sobotę 
o godz. 6; z Rajczy — w, sobotę- o godz- 
23.35; z Bielska — w1 niedzielę o godz. 6-50; 
z Zakopanego — w sobotę o godz, 21.30; 
z Nowego Targu —  w sobotę o godz. 0D5; 
% Chabówki — o godz. 4.30; z Makowa -— 
o godz. 5.10; z Kalwarii —■ o godz. 4 30; 
z Wadowic, — o godz- 5.59; z Kęt — o g- 
3.35; z Oświęcimia —  o godz. 4.4-0; z Za- 
t ora —  o godz. 5-12; z Wielimiki — o tfodz. 
6-1-0, ze Skawiny —  o godz. 8.40; ze Szcza 
kowy — o godz. 4 35; % Chrzanowa o g- 
7.45; z Krzeszowic —  o godz 8; i  Niepo­
łomic — o rodź- 6-80.

MłODOSYTMIA ppd KRZYŻYKIEM
(istniejąca blisko 350 lat.)

S .  J ,  W @ 1 J € I K I E W I € Z  i  S - k a
K rak ów , K rak ow sk a  9.

POLECA SWOJE fffsODY.

tor, Jóaef T-ybuś, Jan Krasny, Andrzej Sy- 
rek 1 Wiad. Wlazło skazani zostali za udział 
w oriązfcu zbr ojnym na karf po 11 miesię 
cy więzienia, Wojciech Brożek za udział w
zwa |zka zbrojnym na 18' miesięcy więzienia 
Jan Skop skazany został na 1 rek więzie­
nia Ta udział1 w związku Zbrojnym 1 niszcz© 
niu .sklepów-, żydówsktoh,: Andrzej Gaieta, 
Stan. Pachel, J, Ehdarz, J. Kolasa, Stan. Sy 
rek, Jan RatJoćha, Stan, Krawczyk, Stan. 
Pryk, Fr. Bogucki, Fr. Stokłosa, Piotr Wyr 
wr.. Piotr Sekuła, J. Wygoda, J. Romek; L 
Malada, A. Jurga!a i Alb!m MarcTkiewięz 
ukarani zostali 10 miesięcznyr» więzieniem 
za należenie do związku zbrojnego, Stan. 
Pałka, P. Sroka, Tom. Romek, Jan Lelek 
1 P. Badura otrzymali po 1 rok: więzienia
za udział w związku zbroja,ya, i niszczeniu 
sklepów żydowskich, wreszcie Ant. Rzędzik 
otrzymał również 1 rok więzienia za udział 
W; związku zbrojnym i uprowadzeniu poli­
cjanta miejskiego z Myślenic.

Wszystkim skazanym Sąd zaliczył areszt 
śledczy a spośród 16 przesiadpjącwciu w Wię 
ziemi i 14 polecił natychmiast zwolnić. — 
W  więzieniu pozostali jedynie oskarżeni J. 
Kwinta i W. Brożek. Poza fym Sąd zawie­
sił warunkowe wykonanie kary; J. Fyzih©- 
wi. St. Pachtowi} J. iMarzowi; J, Kolasie; 
P. Sroce, S, Syrkowi, J. Radcsze: T. Rom­
kowi, 8. Krawcsykow*, S. Prykowr Fr. Bo 
guckiemu, Fr. Stokłosie; P. Wyrwie; P. Ba

drnze, A. Rzędzikowi, P. Sekide, J. Wygo­
dnie; J. Romkowi; Aug. Jurgale i Al Mar­
cinkiewiczowi.

Następujący crfarzer.. zostali uniewin­
nieni: A. Piszczek, M. Pałka- T. Płonka; M. 
Wąchała; J. Burkat; J. Romek, Józ. Skop, 
M. Tomczyk, Karol Skop, P. Tylec i P. Ja- 
chymezyk. ^

W  motywach wyroku Sąd stwierdził, 
że oddział tnż- Doboszyńskidgo po doko­
paniu dzieła w Myślenicach stał się związ­
kiem zbrojnym posiadającym dowódcę, dy 
scypłinę i wystarczające uzbrojenie. W cza 
sie wystąpień w Myślenicach był wydany 
zakaz bicia i rabowania. Gdy w Porębie 
nastąpiła wymiana strzałów z policją, przy­
szło , do rozbicia, związku. Udział w tym 
związku został w zupełności, udowodniony 
.36 oskarżonym. Q jjję chodzi o demolowa­
nie sklepów ąąd , uznał, że ze względu na 
rozmiary zniszczenia zagrożony był interes 
publiczny. Sąd nie przyjął za udowodnione 
przestępstw w czasie zajść w Porębie, po­
nieważ hie wiadomo dokładnie, kto spo­
śród oskarżonych strzelał. Pr:y wymiarze 
kary sąd wziął pod uwagę pobudki czynu, 
które były ideowe, ale przez oskarżonych 
źle pojęte i w wykonaniu występne.

Przeciw temu wyrokowi obrońcy porta- 
nowili wnieść apelację.

 O OO—:—

Akademicy Krekawspy jadą do Danii
Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 'Aka­

demickiej w Krakowie organizuje dla stu­
dentów wyższych uczelni, oraz członków 
Towarzystwa, kilka interesujących wyjaz* 
dów zagranicznych w okresie wakacyjnym. 
Na czoło ich wysuwa się bezsprzecznie wy­
cieczka do Danii. Ponieważ będzie to pierw 
tzy wyjazd większej grupy, akademików 
Polaków do tego kraju, Duńczycy postano­
wili zgotować wycieczce jak najlepsze przy 
jęcie. M. in. pobyt krakowskich akademi­
ków w Danii połączony będzie z  odsłonię­
ciem na zamku w Kolding tablicy pamiąt­
kowej ku czci hetmana Czar neekiego, któ- 
p  wylądował w tej okolicy w XVII stu­
leciu. Pora tym akademicy krakowscy od.- 
będią szereg wycieczek po Danii sam ochó 
dami, a to celem zetknięcia się z osiedlami

polskimi. Ponieważ w wycieczce weźmie 
udział kilku księży rozpatrzone zostanie na 
miejscu vj&gadnienie duszpasterzy dla Pola­
ków w Danii. Proboszczami polskich pa- 
rafij w tym kraju są bowiem obecnie prze- 
n ażnie Niemcy.

W  pięknej wycieczce dc Dana, która 
trwać bidzie od 6 lipca do 18 sierpnia we" 
żmie udzia1 kilku profesorów U. J., m. in. 
j»rof. dr Archutowski, prof. Semkowicz 
} sekretarz U. J. dr Reguła. Niskie koszta 
Wycieczki (niespełna 300 zł) zachęcą z pew 
nośeją wielu akademików do przyłączenia 
gig jś» niej! Wyjazd z kraju do Danii i po­
wrót aamąipi na statku „Batory".

Dprócc wycieczki do Danii Tow. Przyj. 
ML Akad. orsratrJiEuje wvcie©KKi do Austrii, 
Jugosławii ł Bułgarii.

F S T  T Pas â
J b l T l C l f t J l  do obuwiacięje łsdnłepzy poiysk*

>j tajenrn'a: ułyŁJak ne;n)ma?’ pasty “rda,.q 
polerow" i,mląkkifn suknem tó do

.;'i8rt;a|Cego pofysku.'-__

f a m J k a  h r a h o w s h a
CZERWIEC.

6. Niedziela. Sw. Norberta.
Wschód słońca 3:17, zachód 19:52.
Długość dnia 16 godz. ;35 min.

—&—
ANKIETA „GŁOSU „NARODU". Ra­

zem z dzisiejszym numerem otrzymują nasi 
czytelnicy ankietę z szeregiem pytań 
w sprawie zmian, którgfh by sobie czytel­
nicy życzyli. Prosimy uprzejmie wszystkich 
nas pych czytelników o nadsyłanie odpo­
wiedzi, bądź., na .podanym formularzu, bądź 
w osobnym piśmie. Te odpowiedzi pozwolą 
nam zorientować się w życzeniach naszych 
czytelników.

PROMOCoA. Wczoraj w południe w auli 
U. J. odbyła. Jsję uroczysta promocja dok­
torska p- Mariana, B-ytla, asystenta prof. 
Heinricha.

REKOLEKCJE DLA CZCICIELI NAJ- 
SŁODSZ. SERCA JEZUSOWEGO w ko­
ściele p; rafia-lnym Bożego Ciała na Kazi­
mierzu w Krakowie, odbędą się od ponie­
działku 7 bm. do niedzieli 13 bm. pod 
przewodnictwem ks Bonawentury Kadei 
ze Zgromadzenie 00 . Pijarów. Nauki re­
kolekcyjne będą głoszone codziennie o go­
dzinie- 19.

ZNOWU DWA WYPADKI SAMOCHODO­
WE. Wczoraj rano szofer Maap przejechał na 
ul. Kałwaryjskiej rowerzystę Józefa Turka. 
Tego samego dnia w południe szofer auta 
wojskowego nr. 5546 najechał na rowerzystę 
Fr. Łobodę. Obu ofiarom wypadków samo­
chodowych udzieliło pomocy Pogotowie Ra­
tunkowe.*

Restauracja ł Kawiarnia Turystyczna
w Krakowie, nlica Lubicz 1. 

p o  zn a ccm ym  o b n iż e n ia  ee n

®EPBltTtJAItY TEATRÓW I KIN LWOWSKICH.
Teatr Wfelfif: nledzleTa, 0. 6., o godz. to ~  

t,Król“ .

APOLLO: „Madame Lenox“,
ATLANTIC: „Noce wejeeMe“
C A S l N O r  „T y llk o  rar kochała"
CHIMERA: „Pod Twoją Obron?"
EUROPA: „Penne Piotruś"
GLORIA' „Dawid Copperneld"
GRAŻYNA: „Sprawa 444" 1 „Ulica szaleasfw" 
KOPERNIK; „Jej pierwsza miłość".

ALTSIENKA: „Weseli biedacy".
METRO: „Eplrod ‘
MUZA: „Czarny aulol",
PAŁACE: ,JPan redaktor maleje". 
p AN: „Cygańskie dziewczę". 
p 4A : „szezepko 1 Tońko i  radca Strońć". 
RAJ: „Pepi".
S'TYŁOWY: „Człowiek, który wiedział" i rewia. 
’̂ WIT: „Aua, to nie wypada", 

i TON: „Bohater z Texasu“
UCIECHA: „Osaczona" 1 rewir

DWULETNI#
W.0WSM m it .HOTELtRSKft
Kraków —  Czarnowiejshu 8, I p.

p r z y j m u j e

WP!SY
Z a m iło w a n ie  I zd o ln o ś c i ją z ^ k o w e  k o n ie c z n e .

Krndydaci ua kur« I muszą się wykazać cen­
zusem przynajmniej 6 klas gimn. pożądany 
Wyższy. — Zarazem poleca teeretycz: e 1 prak- 

tyczuie wyszkolonych absolwentów.

polera; śniaaania wiedeński®, obiady % 8-ch dach oraz bufet zimny 1 gorący.
Od '*od"!ny 8-ej wieczorem koncert % poważaniem

W iadysiaw  N um rych

Ile mriioni w rańkistî naczy
słuchać I ;n ie  „Festiwali Wawelskich"

N ow o-ot, w arty
Zakład R ym arsko-G alanteryjar

I U © E I 4 ' 1 U S Z  S I P I Ń S K I  
PL®C SZCZEPAŃSKI 6.

Poleca własnego wyrobu po eenacfc konkurencyj­
nych, hurtowo 1 detalicznie wszelką salantepę 
f przyborj do podróży.— Myśliwskie wójskoWe, 
sportowe I dla psów. Oraz przyjmuje wszelkie na* 
prawy W zakres galanterii j  rymarstwa wchodzące. 

Cenniki na żądanie wvsvł«in.

IW1 aobcrtę, na) arkadowym dziedzińcu wa­
welskim. rozpoczął się cyld koncertów naj- 
,wlękvxwj orkiestry symfonicznej w Polscej;, 
Tiożonej. ^e stu osób, wielkiej orkiestry Pol­
skiego Radia. Drugi koncert, który odbędzie 
się w niedzielę, transmitować będą radio­
stacje łotowakie, oraz rozgłośnia niemiecka 
w Królewcu. Część pierwsza tego koncertu 
transmituje ponadto radiostacja w Kolonii, 
część drugą Deuitsohlandsemder, O godz. 20.30 
do 20.45, czyli 15 minutowe odcinek tego 
koncertu, transmituje ponad. 100 staeyj ame­
rykańskiej sieci radiowej National r.Toadca- 
sting OońilMMiy. Koncert ten uświęcony jest 
Moniuszce. Utwo-ry Moniuszki wykona orkie­
stra symfoniczna Polskiego Radia i chór ood 
dya*. Minczyrlawa Mierzejewskiego, oraz soli­
ści - ®wa Bandrowska Turska, Aleksander 
Mihcaiow" ki i Januws P< wławski.

Sprot jmy obliczyć, oczywiście w przybli­
żeniu, ilu radk słudhaczv słuchać będde festl- 
valu wawelskiego. Radiostacje europejskie 
transmitujące konoert wawelski poświęcony 
Moniuszce mają okoh 10 milionów abonen­
tów' caylj Rteąc pc 4 osoby na odbiornik 
okolą 40 milionów slućhaczy. Amerykański 
National Broadcaeting Company jest najwięk- 
szyn przedrięblorstwem radiowym w Ame­
ryce: O N. B. C. mówią, 4e co czwarty Ame­
rykanin słucha programów tej sieni, co daje 
około 40 milionów siucnaozy Oczywiście 
w Ameryce słuchać będą polskiego koncertu 
również wszyscy Polacy Oczywiście, nie 
trzeba podkreślać, że w ozask festivali dzie­
dziniec wawelski zapełni się tłumami przy­
jezdnych, oraz Krakowian, którjy skorzystają 
z okazii? bezpośredniego wysłucnania dosko­
nałych koncertów.

Zawiadomienia f  komunikaty
ASTREX\ —  K"óliki karakuły. — „No­

wością w hodowli królikarśtwa fule -kowego 
są klrólild „ASTREKY1. Skórki tych mają 
imitować futerka owiec karakułów. Ta raaft 
królików zapewne zainteresuje szersze rze­
sze hodowców i miiłośnibów królików w Pol­
sce. Nazwa „Ast,rei# jest skrótem „Aistrałć- 
łiian —  R©k“ (A»tra.khan‘ami nazywa,p. czę­
sto Za granicą owce karakuły-). Króliki om* 
wiara© wyprodukowano już w kilku odmie 
nac-H. Istnieją A!st-rexy niebieskie, białet, nu­
tria, czarne". —

Świece kościelne do I. Komunii św.
do procesji, poleca fabryka

FELlkS-A MIICESICI
=  Kraków, Sławkowska 19, =
Rok zawożenia 1866. Telefon 15D-42,

Zgnite śledzie, kąpane w wodzie utlenionej,
ihcieli sprzedawać wojsku...

Lakoniczny kemunikat prbcyjny doniósł szowanie środków spożywczych. W czas,e 
przed, kilkunastu tygodniami, że w żydów rozprawy, prowadzonej przez sędziego Wi- 
skim handlu śledizi przy ul. Brodmóskiego, idanki^o wyszły na jaw sensacyjne szcze- 
skonflskowano większą Ilość majrynatów śle- góly. Okazało się, że oskarżeni Jakub i Chąim 
dzl, przyrządzonych w skandalicznych waran- Grossowie zgnile śledzie zanurzali w wodzie 
k”"h higienicznych, zaprawionych zamiast utlenionej, przez co nabierały one wyglądu 
eukru sacharyną. Wczoraj właściciele tigo świeżych. Zepsuty produkt usilolwaU oni m. 
handlu stenęli przed Sądem Grodzkim pó- in. sprzedać dla wojska. Winę za te machi- 
?ią|pjęci uo odpówicdzialmoścj zit nieprz^ ńąćje usitowali zw alić na rozprawie na rołoi- 
strzeganie przepisów porządkowych omz lei hików chrześcijan. Nie umieli jednak wytir-

E iATR II I KINA KRAKGW SKBI.
Toatr m. iTm. J. Słewackiogo.

Niedziela 6 czerwca: „Wesele Figara".
Poniedziałek, 7 czerwca, przedstawienia nlo 

będzie.
.Wtorek, 8 czerwca: „Bolesław Śmiały",
ADRIA: „Robinzon Kruzoe".
APOLI0 „Parada miłości".
BAGATELA: „Kaprys pięknej pani" oran re­

wia p. t. „Po krakowsku".
KINO *0MTJ ŻOŁNIERZa . Od 31 maja io  6 

czerwca 1937 r włącznie „Barbara Radziwiłłów­
na".

PROMIEŃ: (Valc królewski.
STELLA: 1) „Rok 2.000" (Raymund Mussey); 

U) „Ręce na stole" (Carola Lombard).
ŚWIT: „O czeiu marzą kobiety".
SZTUKA; Małżeństwo, z miłości.
UCIECHA: „Bengalski tygrys".
WANDA: „Robin Hood Eldorado" w roli gk 

Warner Baxter, Ann Lorring.

maezye jaki cel m ieliby robotnicy chrześci­
jańscy np. wr olhiieraniu 'zapieczętowanych 
przez nieb beczek ze śledziami i dosypywaniu 
sacharyny. Sędzia W iniarski skazał Jakuba 
i Chaimą Grossa na kory po 4 miesiące are­
sztu i po 539 zł. grzywny



Str. 8 ,'GŁbS NARODU® z linia 6 czerwca 1937 Nr 158

Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1997

Pracownia wyrobcw artystycz.-cyzsjer&ko-bronzowniczych
pod firmą

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ul. Fio?iaft$kiei L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodia 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
Posiada n° składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów koś­
cielnych jak również wszelki1 przy nory w zakres przemysłu metalów ego 
wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i ry­
sunku. — Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 

odnowienła, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu
Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. -

WITRAŻE I 0$ZML£$fl!A 
H ICTY STY C ZNE

od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW 
S .  G .  Ż E L E Ń S ią J  a!. Kraslńkiego’ 23.

Telefon 105>15. -  P. K. O. 405*536.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY i OFERTY GRAT£5 .

15 złotych medali*

89. A K C . f  A I R . M I T A 1 0 W V C H  P.F,

N0 M UM .B“ BUCK i i  WERNER,
za rz ą d *  w aoszaw ie ui. Ze u z u  a 51 

t u .  618  6 0  i 663 -01  
6 0 LCCA WVKWlNTHe 
rawAtE
łiANie

DOK ZAtOŻ. 1809
PLATERYiSREDRO:

JZTUĆt(,GA lA*TEBJE ,W »R .KO łC IELI(E  INAC/VMI> SE S T A U ą  

M A & A Z  V M V  WAAS2 AW A-bAACKA 16, MARSZ AŁ. OWAKA 127.
• A taiC Z N i: NALEWKI 2‘ . kÓDŻ- IWO1BKOW4KA H,

" K « a k 6 w - J . . J A N » 2 . C D yN IA -iw JA łlSK A $3

PŁÓCIEN, BIELIZNY i TOWARÓW BŁAWATNYCH
O . t f O W i t i S N l ,  KRAKÓW, ul. Wiślna 8. -  Tal. 159-84.

p o le c , znane z  trw ałości  
Płótna lniane i baw ełniane, < oruuy, ręczniki, chusteczki, ścierki, s ie n u a ’ , per- 
kale 1 zefiry. K o ce kołdry k apy , fartu szki 1 ezepki, pończochy, skarpety, 
kraw aty, k o ! llerze. B ielizna m ęaka i dam ska trykotow a i w ełniana. B a „ -V n r  

flaueie, baje. K lasztorne ehuztkl w ełniane kaszm irow e, w łóczkow e miody.

Sonaty rynor! Ceny wiifathouo nufcie!

6 pokoi z komfortem zaraz do wynajęcia 
Rynek, A-B 1. 43,, wiadomość tamże

r&SSSSS. 1/ S K I D A
C zesan ie  —  on du lacja  — m anicure.

W o b e c  nieuczciwych 
pogłosek podajemy 

dp wiadomości Szanow. 
Klienteli, że Firma nasza 
była i jest prowadzoną 
przez najbliższą rodzinę 
założyciela śp. Frąnciszka 
Luhaóskiego. — Magazyn 
rękawiczniczy i prace wnia 
F . L l ib a ń s k i ,  Kiaków, 

ułv św. Anny 2.

Elektro * Dynamo
Service: Bosch i Scintilla 
Kraków, Dunajewskiego 3. 
Naprmwa urządzeń elek- 
'.rycznych — samochodo­
wych — motocykl® irych 
i lotniczych — magnet — 
prądnic — sygnałów itD. 
Żampwienń zamiejscowe 
wykonujemy odwrotnie.

Chemiczna

pralhia i tarbiarnia
Stanisława Witalsklego 

w Krakowie, Centrala Józe- 
fińska 7. Filie św Krzyża 

12, ul. Friedleina 1. 
Wykonuje wszelkie robo­
ty w zakres ten wchodzą­
ce w 84 godzinach na żą­
danie telefoniczne 181-83 
zawiera i wysyła bez do 

liczenia, ceny niskie.

K A P E LU S Z E
m ę s k ie

i dla Prze\ elebi 3-e

PTBCHOI7lC ń « tW f
poleca

Jan KURZYDŁO
Kraków, św. Jata 12,

Telefon 175-18. 
Czapki cywilne, szkolne, 
uniformowe —• wykonuje 
z własnych lub dostar­
czonych materiałów. Od­
nawia i prze- ibia kape­
lusz. damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

ii Yr w i a n a  sza t  k o Sc i e ł n y c i  
ARTY3TYC MA PM I W *“  HAFTÓW

wykonuje ws-elkiego rodzaju

f r t a n d a r y
po najniższych eenaoh

Fr. UopaczyAski I Ska
Kraków, ul. Bracka 2.

mm
KW

Najnowszy wynalazek dla cierpię pych na

P R Z E P U K L I N Ę
Cierpiący na przepukńnę mają jposohność 
odwiedzić zakład M. T IL L E K A N A  w Kra­
kowie przy th . S z la k  89. T e l .  156*27.
zaszczytnie znanego w całej Polsce specjalisty), 
z 30-letnią praktyką i wynalazcy nowegc 
systemu opatect. bradaży, stosujący je z na; 
lepszym i na (radykalniejszym skutkiem na 
różnego rodzaju najniebezpieczniejsze i na] 
zastarzalsze przepukliny (rupt.) u pań panów 
i dzieci, po osobistym jawieniu się za zlec. 
lek. nawet w wypadkach, gdzie różnego sy- 
stemu bandaże nie pomogły. Liczne podzię­
kowania i świadectwa lek. świadczą o nzna-' 
niu jakim się cieszą te bandaże, u cierpią­
cych na przepuklinę. Proszę żądać bezpła­
tnych lnformacyj i wyjaśnień. Udoskonalone 
nasy na wszelki- dolegliwości brzuszne i poo­
peracyjne.

Korzystajcie z dni Krakowa t
Dla o d w ied za ją cy ch  w tym  czasie zn aczn e zniżki.

i inmw'
Wytwiroia szat litirgiiznicl?

K r a k ó w
ulioa Sławkowska 241. p.
chwilowo wejście o t  ul. 

św. Marka 10.

Na „Dni Krakowa,,
CUKIERNIA 

pod „MURZYNAMI"
Właś< icielka 

Honorata Gibaszewska 
Kraków, pl. Mariacki 1.1.

róg Floriańskiej.
— Telefon 108-98. - 

poleca wyroby cukiernicze 
pierwszej jakości oraz 

polską sztukę krakowską.

n  M l  i e  mąiice znajo­
mości towarzyskie — 

otrzymają korzystna zaję­
cie. Zgłoszenie Redakcja 
„Głosu Narodu" pod „Mia­
sta Województwa Krakow­

skiego"

Sw i e t e  kwiaty cięte 
i rosnące po n* jniż 

szych cenach. Kwiaciarnia 
Grunwaldzka, Kraków — 

Szpitalna 34.

C k l e p  żelazny z t owa- 
•‘■'rem jeszcze nie otwarty 
okazyjnie do sprzedania. 
Kraków, Limanowskiego 9.

Me b l e  koszykarskie, 
parasole ogrodowe 

tkawny wileński cera­
miki.. Łapczyński, Kraków 

Straszewskiego 28.

Rytownik
Józef Marczyk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84.

D1eczącie gnmrwe i me­
talowe. Odmaki i lagro- 
dy sportowe. — Tablice 
emaljowan - i  rotowane. 
O w otdJe do sztanda­
rów. Monogramy i gra. 

wury

WPISY
do pr-watn. gimnazjum 
i szkoły powszechnej -  

Sióstr lO.-onlczek 
Sw. Duch i de ! »rl-j
Kraków, Szpitalna 10. — 
Tel. 105-99. — codziennie 
od 9 do 13, prócz niedziel 
i świąt. — Dla zamiejsco­

wych internat.

LINOLEUM - CERATY
Uvwany — Chodniki — 
Wycieraczki — Podszewki 
Parasole — Skarpetki —■ 
Rękawiczki — Koloratki 

tanio
i. Góralik, Rynek 20.
Gorsety — Materiały — 
Gumy — Dodatki gorseto­
we — Pończochy -  Wstąż­
ki — Koronki — Hafty 
Frendzle — Przybory do 

szycia — Duży wybór.

O K U L A R Y
nowoczesne według recept 
lekarzy poleca dypl. optyk 
1 Kraków

V U l l i l  Floriańska47

fRBRYKR -SfrRSi,CJffTpfr, RRWOWVCĘ 
■l CYKQ*» ~

F r. KQ 3fr z e w i0 i[  

G ru & m b

Okazja!
Używane pófszorki i sio­
dła szorek nowy tanio 
sprzeda oraz przyjmuje 
".amówienia i reperacje 
ceny niskie wykonania 
solidne. Kraków, Rynek 

Gł. 29. Nowak.

Sole lecznicze
do kąpieli ■

Jodo radowe — Inowro­
cławska — Kałuskr •— 
Łanczyńska — Iwunicka 
Siarka wątrobiana poleca 
najtaniej D R O fr E F IA 
J. WILKOSZA Kraków,— 

Karmelicka 14.

T a p c z a n y ,  materace — 
leniwce, otomany — 

łóżka polowe — najtaniej 
wykonuje, s p r z e d a j e  
Wesołowski ulica św. Mar­

ka 16.

11’ amiemicatrzechpię- 
trowa nowa luksu­

sowa winda, ulica Smo 
leńska, dochód 8.000, po­
trzeba 55.000 ¥  rak f r  
Wielopole 10. telef. 155-24.

Wyrwicz.

Priewieleie...........
zawiadamia

J. Piasecki, krawiec
że nr czas rrzebudowy do­
mu przeniósł swój zakład 
na ul. św. Marki 10, I p. 
oficyna w podworcu dom 
XX. Emerytów. Wykonuje 
nadal sutanny i wszelkie 
roboty dla Przewielebnego 
Duchowieństw* na dogo­

dnych warunkach.

"W Tytwdrrfawędlin
* ”  Aleks. Grabowskiego 

i S y n o w i e ,  K r a k ó w  
ulica Szewska 16. Filie: 
Rynek Gł. 29, Katowice, 

Chorzów.

„■Story kartonowi zielo- 
™ ne nieprzepuszczające 
światła od zł. 4.— dostar­
cz* magazyn mebli — St. 
IGLICKi, Kraków, Sław­

kowska 10.

¥  Irzę d n ic itce iu b  eme- 
w** rytce pokój umeblo-

F lrmz Katolicka — 
A. DEC -n a  „Dni 

Kraków? — p o l e c a  
albumy, Dam,ątki Krako 
w a oraz artykuły religijn \ 
Kraków, Rakowicka 10.

D y w a n y
dla kościołów, fabryczne 
i ręczne, kilimy, chodniki 
i t. p, poleca Wytwórnia

L. Biozdowski, Krako.w, 
Szewska 22.

O r y c i n a ł n e  w i n t  t o k a j s k i e  i  w i n n i c

L 9P P O C Z Y I ‘ @ 0
zaprzysiężony dostawca win ln ś ż a l iy c b ,

l i s l t y a  T o h a f  H ę y g a Ę a

Nr. CENY OSTALICZNE! Butelki: 0.5 0.7
1 Toicaji peesenye bor Wino wytrawne, ła* 9 ^

godne niekwaśne 
3 Tokaj! szamorodni z" ładnym bukietem  ̂^

3 .6 0  4 ,7 0  

4̂ * 5;50

7 W

tO . 5 0

i , p m m m
zegai mistrz genewsui, 

Kraków — Szewska 12. 
Zegary, zegarki, biżuteria, 
papierośnice — okazje — 

pracownia napraw.

y * a r ( l e r o b  ‘  odświeża 
naprawia, przerabia 

złe kroje, czyści ckem 
farbuje. Pogotowie kra­
wieckie Kranów, św. Jana 

13. Telefon 119-90.

„Dom sportu polskiego"
J. Parafińsk5 — Kraków, 
Basztowa 16, p o l e c a  : 
Piłki nożne, obuwie, łnki, 
kajaki, rakiety tenisowe 

i kostiumy sportowe.

ZJEDNOCZENI 
H0 DUW3Y DROBIU

Kraków Mazow ecka 130 a. 
Sprzedają króliki ryksy 
nowoszetlańskie— ala­
ski, szynszyle i angory. 
C e n n i k  wysyła za 
nadesłaniem znaczka.

(także dla chorych na cukrzycę)
4 H&rsIeTelii Słodkawe Samorodny
5 Eder Furmlnt Słodkawe Samorodny 

z późnych zbiorów
7 Tokajt as bzu 4 puttonos Tokajskie Asu, ^  ^  

słodkie 4-ro putlonowe
9 Tokaji muskotaly asszu 5 p u lt  Tokav 

sbie Asu, słodkie 5-p. muszkatułowę .
10 Khlonleges Tokaji asszu 5 putb Extm 

Tokajskie Asu b-cio puttonowe
11 Kfilonlegcs Tokaji szamorodni Extra 

Tokajskie Samorodny
12 Tokaji Yords bor Czerwone wino leczni- 

cze naturalne
Wszystkie wina są winami msżalnetnil

V f je t ą c 2 w a  s p r s e i S a J :  w  f l i r i M l e  s 
B. BIELAK Kraków, PI. WW..Swiętyc 7.

i iiiniiiiMiii.il'ir- rur
W.faić. r . WILCZYŃSKA

5.50

O p a s k i  K r s u s i p ®
Suspenzorja, prosto trzyinaczf*

Iparaty o r t o p ® cfy c t  n\B
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp 

Wykonuje we własnej pracowri'

Narzędzia
oraz

uskutecznia: naprawy,ostrzenie!niklowani®

L. K n n p iń s k l K ra k ó w
ul. Mikołajska 7. TeM05-0S

8L Ogłoszeni®
„Żegluga Polska" S. A. nv Krakowie zwołuj® 
niniejszem XVII. Zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie Akcjonariuszy na dzień 19, czerwca 
1937 r. o godzinie 12 w lokalu Spółki, Kra 
ków. Rynek gł, 19, z porządkiem dziennym- 
1) Sprawozdanie oraz bilans i rachunek str? 
i zysków za rok 1996 i związane z tym uchwa­
ły. 2) Udzielenie ahsolutoeiiin Zarządowi. ! 
Radzie Nadzorczej. 3) Zatwierdzenie zmian 
składzie Rady Nadz. Celem wziąc-ia udziału 
Walnym Zgromadzeniu trzeba złożyć akcje 
lub zaświadczenia depozytowe w Zarządzie 
Spółki, Kraków, Rynek gł. 19. najdalej n« 
7 dni przed terminem Walnego Zgromadze­

nia. Rada Nadzorcza.

I S T N I E J E  ? M I S T I 0  f O #  L A T
Odznaczona 20-tu premiami, 2-ma nagrodami państwowymi, 1P-ma złotymi msdâ am 

C r a n d  P r t x  R z y m  1 9 2 6
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926
Złoty medal Wilno. 1928, Złoty medal P. W. K. Poznań 1929, Złoty medal Wilnu 1930

O dlew n ia  dzwniiów

KAROLA

w Białej k. Bielska
Folecs d z wo n y  dowolnych 

wielkości i o wsrclkich życzo- 
nych tonach, o niedościgrii-mej 
jakości śpiżu, czystość głosr 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonowych

Dostraja nowe azwony pod 
gwarancją czystej harmonii do 
już istniejących.

Przelewr pęknięte d z w o n y ,  
przemontewuje stare sys t emy 
dzwonienia na nowe.

W y k o n u  j t  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniare w wieży.

Dostarcza naoęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i A s z c !  O t p p d ł e r m i n o w e  s p ł a t a ł

r vsssusssn

Ogłoszenie zwykłe za w1 “*sz milimetrowy . . .  20 gr. 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gosponar. . . 50 gr. 
Komunikaty \  „  . .  60 gr-

na 1-szęj „ „ . . 70 gr. Y OGŁOSZEŃ Drobne za * y r a z ......................................................... 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca doliczi się 25%.

j R j j f l a w e a  „ K a t o l i c k i e  T o w a r z y s t w o  . W y d a w n i o z e "  S k ę  z o .  o .  d r .  S t .  K i j a k ,  R e d a k i o r  o d p o w i e d z i a l n y  m g r .  K o n s t a n t y  T u r o w r k i ,

I ł r n s a r a i : t  K r a k o w s k i c h  Z a k ł a d ó w  © r a f i r a n y c h  i W y d a w n i c a y c h  p o d  z a r z ą d e m  R  F e r k a .
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